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List prof. Wł. Raczkowskie_go do redakcii „Głosu" 
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w stosunku do krajów demokracji lodowej 
ubiegających się o przyjęcie w poczet członków ONZ r~7;~, 
„~~~~:1~~~r~::~.!~;~;~;;;;;~;.~~;~ry;; ~~~;,~;~~d~;;~~~~ó,~ ;~:91 ~~~~·;.;;;;.~;~;~ ~;;: t ........ ~:.~~~ .. ~: ...... „„„.-.. „ ...... ,. __ „_„_, 
J&k wiadomo, 0 przyjęcie do ONZ u biegają, się: Albania, Bułgaria, Wę- żyły prośbę o przyjęc:e do ONZ jes7. nlu Rady w dniu 24 czerwca, iż dele 
rry, Rumunia, Mongolska Republika Ludowa, Austria, Irlandia, Włochy, cze w latach 1946-47. Kraje te cał- gacja amcrykańsJ(a gotowa jest gło· p Q "cowt" SQCj"alt"s'c"t f1"n' scy 
Portugalia, Transjordania, Finlandll\ i Cejlon. Obecnie delegacja Cliin. kowicie odpowiadają wymogom kar- sować za przyjęciem Albanii, llnłga- r WI 
zgłosiła również kandydaturę Nepalu. ty ONZ, na którą stale powołują się rii. Węgier, Rumunii i l\:Iongolskicj n"te z" ałuJ"ą naboj•Q, W 

przedstiiwiciele USA i Angli! w Ra- Republiki Ludowej w poczet człon-
Na ostatn:m posiedzeniu Rady o<i· 1 łe państwa złoiyły prośbę o przy.Je;· dl.ie Bezp:eczeństwa. ków ONZ, jeśli państwa te zmienią 

bytym w tej kwestii w dn:u 20 lip- cle jeszcze przed kilku laty I dlatego w rzerzywistości jednak przedsta- swoją rolę. Proces 25 robotni· ko' w w Kemi· 
ca n~e osiągnięto żadnego porozu- ich sprawę należy rO'lJ)atrzyć wcze~- wiclele Stanów Zjednoczonych l An· W zako11czen:u Carapkin stwier-
mienia, przedstawiciele anglosas..:y niej. Nie-inaczną większością głosów g!Ji wykorzystują tę sprawę, aby str! dził, że delegacja radziecka n'.e ba- 1\IOSKWA (PAP) Agencja TASS 
stosowali pol:tykę dyskryminacj: wo wniosek radziecki ll':OStał odrzurony. sować szantaż politycmy i wywierać cząc na szereg zastrzeżeń jakie ma donosi z Helsinek, iż w Kemi rozpo
bec krajów demokracji ludowej, fa· W toku dyskusji o przyjęcie Nepa- nacisk na kraje demokracji ludowej, wobec niektórych państw wyraziła czął się proces przeciwko 25 robot-

od kuli pistoletu automatycznego, u
żitwanego p!zez policjantów. 

woryzując wyraźnie pozostałe pań- lu w poczet czołnków ONZ deleg:it już gotowość głosowania za przy.i~- nikom, oskarżonym 
0 

„podżeganie 
stwa. • Ukrainy Manuilski przypomniał w V roczn1·cę ciem wszystkich 12 państw oraz N~-

Z ogłoszonych na procesie zeznafi 
inspektora policyjnego Lnmpela, któ
ry kierował działalnością policji w 
czasie wypadków w Kemi wynika, :':e 
Lampe] otrzymał instrukcje dotyczą
ce postępowania policji bezpośrednio 
od ministra spraw wewnętrznych Si· 

• k d i ki 1 j b do buntu" i „udział w rozruchach". 
Komisja członkowsk• zapropono- wniose l'a z ee , za eca ący a Y palu. Jednakże delegacja radziecka Akt oskarżenia powtarza w cało-

wała, aby prośbę Nei>&lu 1·ozpatno- wszystkie państwa. ubiegające się o nie może głosować za przy jęciem Ne 
no w pierwszej kolejności przed po- czlonkowstwo ONZ zostały przyjęte wyzwolen1·a Bułear·11· palu, gdy przedstaw'.ciele bloku an- ~ci zarzuty, które wysuwała w sto-
daniami pozostałych państw. Sprze- jednocześnie. glo-amerykańskiego stale odmawia- sunku do strajkujących robotników 
ctwił się temu delegat radzittkl Ca· Delegacja ukraińska - stwierdził ią przyjęcia w poczet człor.ków ONZ w KPmi prasa burżuazyjna i socjal-
ra.pltin, poParty pnez Manuilskiego mówca - gotowa jest głornwać za SOPIA (PAP). - W piątą rocznicę krajów demokracji ludowej. demokratyczna. Robotnikom zarzuca monena. 

'1 j · t p · · N 1 · ·1· ,.,, · " s si„, iż usiłowali zastosować przemoc 'u t n 'b JUZ w p'ier~·„z'"··11 {Ukraina), podkres a ąc, ze p01:os a- .rzy;ęc1em epa u. Jes i pneu.~ aw1- wyzwolenia Bułqarla przybrała od- .v GŁO OWANIU WNIOSEK OE· ' " e sposo nv ~· 
•••••----------11c1cJe bloku anglo-amer.vkań5k:ego ~wlętny wygląd. Ulice przyozdobiono LEGACJI CHINSKIEJ o PRZY· w celu wywołania rozruchów. dniu procesu wyszło na jaw, że od-

zrezygnują ze swej polityk; dyskry- flagami narodowymi, portretami Sta- JĘCIE NEPALU DO ONZ ZOSTAł, Z dokumentów przedstawionych działy policyjne, które strzelały do 
minacji wobec krajów demokracji lina, Dymilrowa, Kolarowa, Bieruta, ODRZUCONY. PRZEDSTAWICIE· przez ekspe!'tów medycznych wynika, bezbronnych robotników Kemi, dzia
Judowej. Wobec tego jednak. że n:c <·ollwalda. Do Sofii przybyły liczne LE ZSRR I UKRAINY Gl:.OSOWA· że robotnik Pietila Feliks, który zgi- łały za zgodą ministra spraw we-Piąta 

kolumna 
nie '\\:skazuje na to. aby kraje blok•J c!clegacje zagraniczne. Na czele de· LI PRZECIWKO WNIOSKOWI. nął w czasie starcia z policją, padł wnętl'znych Simoncna. 
an~o~merykańsk~go um~nJ!y ~gacp radtiec~ej s~J 1rirepremkr ~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~-

w sutannach 
zmienić swe stanowisko. delegacja 7SRR marsrałek Bułganin. 
ukraifaka zmuszona iest głosow'.lć W skład delegacji polskiej wcbo-
przeciwko przyjęciu Nepalu. dzą: minister Oświaty Skrzeszewski, 

Za przyjęc:em Nepalu wypowie- minister l'oczl J Telegrafów Szyma
dzili siP. przedstawiciele E11;iotu, Ka- newski oraz minister Matuszewski. 
nady. Francji, Norweg:i, Kuby i Ar- W Soiii imajdują się również delega
gcnt.vn:v. cje Czechosłowacji, Węgier, Rumunii, 

Druzgocące zwycięstwo wyborcze komunistów 
O D KILKU dni przed Sądem w 

Łodzi toczy się proces, który o· 
pinia. publlcma tiledzi ze specjalnym 
zainteresowaniem. Jest to proces o 
zdra.dę narodu polsldego, kolaborację 
f współpracę z ,-estapo. Cóż Jrst 
sz~ólnego w tym procesie, że przy 

Delegat radzieck: Carapkin oodkr~ Albanii, francuskiej Partii Komuni
śli.ł. żi:. w wyniku palitykl dyskrv-1 siycznej, Brytyjskiej Partii Komuni
minacn prowadzone.1 prr.ez przPd~ta- stycznej, Włoskiej Partu Komunl

Przed Kongresem Konfederacji Pracy we Włoszech 

wicieE bloku an~lo-amerykańskiego, stycznej ild. 

RZYM (f AP). - W zwią:tku z wy
znaczonym na pażrlziernik ICongresem 
Włoskiej Generalnej Konfederacji 
J•racy, we Włoszech odbywają. sit; 

kuwa uwagę pubUC'lną? D k t • ' • dk • t • d • 
PrO{'eS -ten jest tym szcze&ólny, ie o umen y I sw1a owie po Wier za1ą 

odkrywa nieznaną dotychczas cz~ść I d d k k G d 1 k 
r:~l~~!~:i~ ~~e:~::k7!!mp:~~~t:~ po w orną z ra ę s. s. ra o ews i ego 
~~i:~i~li:~~f~ir:;t~~E~ Hoszyckiego i reakcyjnej części kleru· w Polsce 
mógł wywierać WPłYW i wywierał ~o, T • d • • • 'k f"d · 
ale w CELU DOSTARCZENIA PA- rzec1 z1en procesu przeciw on 1 entom gestapo 
TRJOTOW POLSKICH KATOW· ~r.zeci dzień rozprawy przeciwko I Polscy księża otrzymują od nas u. com księży _ Himmler zaleca ka-
NIOM GESTAt>O, A NIEWOLNI-,ks1ęzom - agentom gestapo, tocz;i- trzymanie i mają za to dyrygować tegorycznie: 
CZEJ POLSIUEJ Slł..Y ROBÓCZEJ ce,i s:ę : przed ~~dem Apelacyjnym swoimi owlecz.kami w pożądany Na.leży uiywać szkół jako magazy 
- "TYSIĄCLETNIEJ" RZESzy HI- w f.;odz: .. przł•mosł s~e:e~ nowych ze przez nas sposób. Księża będą pr.tez nów _ p:sze Himmler _ nie zaś 
TLERA. ~nan ś~1adkow, obciązaJących oskar nas opłacani i mają za to głosić ka- kościołów, ponieważ przywiązuję wa 
Główny oskarżony ks. Gradolew- zon~c.h 1 .l!ewną. zaprzedan!\ o~upan zania, jaldcb my sobie życzymy. gę do tego, aby nasi komisanci (k:iii; 

ski już w pierwszych ~ni~ch okup":- ~oi.y1. c~ęsc kler~. Z w~_ow1ed~1 tych KsięY.a ąius7ą. utrzymywać Polaków ża) w swoich lokalach zebrań (koś
cJI hitlerowskiej podpISuJe „volksb- sw1adkow w w1ększosc1 patr1otycz· w spokoju w ciemnocie i głupocie. ciołaeh) mogli przemawiać do swo
stę". „Miał on warunki ?rzejścia do n:ych księ~y. prześl~do~nych P.~~~ Leży to w' naszym interesie. Gdyby ich owieczek w imieniu . Pana Boga. 
herrenvolku" - ja.k powiada, bo wła hitlerowcow za to, ze me chcieh tse się bowiem podniosło Polaków ua i przedstawiać im konieczność dostar 
dal dGbrze językiem niemieckim I ~- na ~v~półpracę z okup~ntem, J~k ró• wyższy szczebel przestaliby być siłą czenia wyników żniw i pracy wy
rodził sie pod Szczecinem. Udat~ się wniez z dokumentó~ z!ozony~h roboczą, której potrzebujemy. Nie łącznie jako przykazania nie
do nuncjusza pa.pieskiego w Berii· przt:z Pri>kuraturi;, ~vymka Jasno. ze chcę - podltreślił fuehrer - by nie bios, które należy wypełniać pod 
nte, Orseniego i po powrocie wiąże cbęc kariery skłomła. osk. os!'. ks: miecki robotnik w normalnych cza- grożbą kar piekielnych. _ w dal
się ściśle z gestapo w Łodzi, któremu ~s. Gradolewskiego i ~~~szyckiego 1 sacb pracował więcej niż osiem go- szym ciągu zarządzenia Himmler pt 
udziela informacji o stopniu lojalno- im POC!obn~cb do pneJsc1a do obozu dzin - 1>rzypomlna Martin Bor- sze: „Idzie mi zwłaszcza o to, iż spe 
ścl poszczególnych ksl«źY· Ciekawe zdrajcow OJczyzny man. Mimo to Polak pracujący 14 c,jalnle w tym roku trzeba pozyskać 
byłoby ustalić jaki zwie.zek za.cho· Okol:czności ujawnione w czasie godzin musi zarabiać mniej niż robo dla tej akcji duchowieństwo, niektó 
dził między tymi faktami? Jakie in- przewodu sądowego powodują. tnik niemiecki". rych bogatych chłopów i wpływo
strukcje dostał od Orsenlego? wstrząsaJące wrażenie wśród publi- Oto cele, którym mieli służyć ksii: wych właścicieli ziemskich. dla za-

W myśl rozkazów Himmlera gesta- c~oścl ~~pełniającej salę do ostat- ż8: zatwierdzeni prz~z g_~tapo - .m•> pewnienia właściwego przebiegu tef 
J>O na podstawie informacji Gr3.<lo- mego rnleJsca. w1 ~r~kurator. - ~s!ęza pat~Ii>c_l akcji i niezrażania usłużnych Niem 
lewskie,:o mianuje proboszcz9w w W dalszym ciągu swych zeznań mus1eh albo ukrywac s1~, ~lbo ginąc com księży." 
okregu łódzk!m. Snec.jalna deklar~- osk. ks. Gradolewski oświadcza, że w ?bozach koncentracyJnych lub z Himmler pisze ostro: 
cja. lojalności decyduJe o losach kine zarówno kuria biskupia w Łodzi Jak ręki siepac;-zy. . . . „Zakazu ,ię jak najostrze; zaostrz3-
ży. Patrioci którzy odmawiają. wspól l włat1ze kościelne diecezji wrodaw ~ tym J~k księza mieli ~kony- nia stosunków przez jakiekolwiek f; 
pracy z gestapo Idą do obozów kon· skiej wiedziały o jego zachowaniu wac zada.i;iia. wy~~czo!1e. im pruz nansowe lub :nne szykanowanie, 
entracvjnvch Gradolewscy i no- się w okresie okupacji. „fuehrera' na.Uep!eJ mow1 tekst PO· czy też małostkowe traktowanie ta-

c • · • ' 1 te b d . ufnego zarząd?:ema Himmlera wy· kich „zbieraczy żywności" w posz-
.szyccy dostaJą t us pre e~ !· . SensacyJne do~umen~y: wycląg słanego 18 lipca 1942 r. z Lublina do czególnych wsiach. Kogo pozyska-

.Już płerwS2e zeznania . s~adkow z p~oto~o~u. z. pos;edzem~ ~dbytego szefa policji i SS Wschód - ober· my w pierwszym roku, tego mamy 
ks. Ada._mczyka, ks. Bielickiego,. k3

- w sic?zib'.~ Hitlera ,a poswięconego gruppenfuebrera. SS - Kruegera. na zawsze. ponieważ będzie się oba-
Żdż&rskiego dają obraz sylwetki <!• organizacJ1 t. i.w. Generalnego Gu- W dzeniu tym które dotvczy . 
skar.l:onego ks. Gradolewsklego, kto~ bernatorst.wa oraz zarządzen. _ia. H:'.11 organ~1azarzCąJ .. l a'KcJ··1 we'rbunko„,e:1 na wiał zemsty swoich sąsiadów i wspól 

.~ b r t o l J t f " mieszkańców. a poza tym nie będzie 
ry jeszcze pr~ed WOJną. •; Y nas r - m er:i. ' ory. "'.". pou nym Pt~mie ao robotv do N'.emiec i akcji ściągania chciał wypuścić z rąk pięknego do-
jony proniemiecko, a juz w 1939 r. dowodcy pohCJI .1 SS ~sc~od po1;1- kontyngentów po żniwach czytamy chodu". 
odmawia.I Polakom pociechy ducho- cza tego ostatniego, w Jak: si)oso'b . . 

ó " s ój • y l · g · ć t h m in.. „Llstu tego nie wolno odpisywać 
wej i sakrament w · w mecn ~a e~y or amzo:va na ~renac ~a- ;,Udzielam panu przede wszyst- ! robić żadnych wyciągów. Treść na 
procetkr ~enta piątej kolumn~ u· „~abwnych ?kCJę ~erbo,rnnla Po_.a: k:m wskazówki, aby przy przeprawa leży podać zainteresowanym osobom 
prawlał więc jes.zcze przed WOJną. ł kow do robot _w N1~mczi:ch oraz J~ dzen:u tych poleceń nie używać an: - Niemcom ustn:e".„ 
owoc tej zbr~n1_ ukoronował d~ięk- prze:i;rowad~a~ akcJę zb.oru kontsn jednej osoby więcei niż dotychczas. Odczyta;a przez prokurat.ora treść 
czynnym nab~enst~em. bezposred- ~e!lt?'.V P~ zi~twach w 1942 .r., - wy która bv należała bądź do narodu tego dok·1mentu. zaopatrzonego w 
nio po weJ·ściu woJsk hitlerowskich JasmaJą, Jakie zobowlazama wobec . . 1· . b d, do pa t·· a 

. · k · li kl d. - -1 n1em1ec cego. ą z r 11 - n - numer 132-61-62-63 wywołuje na l>!ł 
do ŁodZI. 0 upanta musie 5 a ac .. w 9.P0 pTa "'et 1·es·1 1· 1·est cudzoz1·emcem". Jest 1· H t~ń est d b k „ .1 sadowej wstrząsające wrażenie. 

Drugiego oskarżonego ks .. oszyc- cu~y z g a.po '!0 cwm. i Ja m'! mo·1n życŻen:em - pisze Himmler, W piśmie tym nr. 132-pS datow:ł· 
kiego „utwierdziły w słunnos~ł jego sieh j~ wykonywac, by 1?1e utr~cic - ~by przy wykonywaniu tego zlece nym również w Lublinie w dniu 18 

zjazdy poszczególnych federacji związ niosło następujące wyniki: 119 tys. 
l ów zawodowych oraz Izb pracy sku głosów (77. proc.) padło na komuni
pia jącycłl związki zawodowe w skali stów, 36 tys. głosów (22 próc.) na so 
prowincjonalnej. Wybory do władz cjc.listów. Jako delegatów na Kongres 
nil.czelnych tych organizacji przynlo· Kon[ederncji Pracy z ramienia luryń 
sły rlruzgocące :z:wycięstwo komunl· skiej Izby Pracy wybrano 30 komu
stom. nistów, 9 socjalistów, 1 katolika, 1 sa 

'V BOI.ONI! na Zjeździe Związku regatowca i 1 niezależnego. 
Zawodowego Pracowników Przemy· Uchwalona na Zjeździe rezolucja 
slu Poli~rraficznego i Papierniczego wysuwa następujące trzy główne 
W!>pólna lista komunistów i socjali- punkty: walka o pokój, żądanie re
stów uzyskała 87 proc. głosów. W fc.rm strukturalnych, poparcie walki 
skład Komitetu Centralnego tego robotników rolnych. 
związku weszło 23 komunistów i so- Na Zjeździe Izby Pracy w BARI ko 
cjalistów, jeden niezależny i jeden mtmiści uzyskali 64 proc. głosów, so 
saragatowiec. cjaliści - 29 proc., przedstawiciele 

W WENECJI zakończył się Zjazd pozostałych kierunków - 1 proc. 
Federacji Pracowników Transportu \V NEAPOLU na Kongresie Związ
!vfiejskie90. !'\a kandydatów komuni· ku Zawodowego Robotników Budo
slycznycb padło 62 proc. głosów, na wlanych, reprezentującego 600 tysię· 
kandydatów socjalistycznych 29 proc. cy członków, lista ko::nunislyczna 
głosów. zdobyła 78 proc. głosów. Pozostałe 

6 września zakończył się Zjazd głcsy padły na socjalistów, chrześci
Izby Pracy w TURYNIE - jednej z jcńskich demokratów (którzy pozo
najwięks:z.ych organizacji związko· 1 stali w Konfederacji Pracy) oraz nie 
wych we Włoszech. Głosowanie przy ze.leżnych. 

Naród koreański solidaryzuje się 
·z decyzjami zwolenników pokoju w ZSRR 
PENJAN (PAP). - Prasa koreań

ska zamieściła szereg artykułów I o· 
świadczeń wybllnych działaczy spo
łc-cznycb Korei Północnel, którzy wy 
rażają całkowitą. solidarność z decy
zjami Wszechzwiązkowej Konferen
cji Zwolenników Pokoju w ZSRR. 
Przewodniczący ogólno-koreańskle

go Komitetu Obrońców Pokoju Han 
Ser la stwierdza w swym oświadcze
niu, IŻ naród koreański popiera de· 

<'yzjc moskiewskiej IConferencji Zwo· 
lenników Pokoju, dlateqo, że odpo
wiadają one w zupełności Jego inte
resom. 
ZWIĄZEK RADZIECKI, KT0RY 

ROZGROMIL NAJNIEBEZPIECZNIEJ 
SZEGO WROGA LUDZKOSCI - FA
SZYZM, VI' ALCZY O SZCZĘSCIE CA 
LEJ LUDZKOSCI I TWARDO STOI 
NA STRAŻY POKOJU. 

Województwo łódzkie przoduje 
w kontraktacji trzody chlewnej 

WARSZAW A (PAP) - Rozpoczt,)· 
te w lipcu br. kontraktowanie trzo
dy chlewnej na 1950 rok przebiega, 
jak dotychczas, ba1·dzo pomyślnie. 

Plan za pierwsze 2 miesiące wy
konano w lC.6,3 proc. Najsprawniej 
odbywa się kontraktowanie trzody 
w woj. łódzkim, gdzie już 22 lipca 
br. wykonani" plan na 1 k'"artał w 
l OO procentach, kontra!;:;r.jąc 66 ty'3. 

sztuk tuczników. Obecnie w .woje·.v. 
łódzkim chłopi kontraktują ponad 
plan. 

KOMUNIKAT 
U waga, 11waga ! 

postępowania wypowiedzi biskupi\ łask hitlerowskich władc11w. Do.rn- . k ł . . nl t lk AnD'll:i 

SEKRET ARZE ORGANiiACJl POD 
STAWOWYCH PZPR I KANDY· 
DACI NA III TURNUS ł:.ODZIGEJ 

b Ób Z·szej menty te mo·,„1·ą ro'mn"iez· w sposób ma o aza o się. ze e y o " - lipca 1942 r .. H;mmler pisze m. :n.: Pomoc obot k. b t I h 
Adamskiego i lnnyc 06 z w_y . - ' '~ •• ' . . . potrafi przy pomocy małe.J grupy ' ni om ry YISKIC 
hierarchii kościelnej o loJalnoscł wo 1awny_ ~ n.e budzący \~ątpltwosc1. o rządzącej, kierować wielkimi masa- zbl:i::~uu~~~~~u n!\~ż;j~~cz~~~a~ n Zawiadamiamy, że otwarcie tur-

SZKOŁY PARTYJNEJ. 

bec Niemców"• korzy~Clach czerpany('h. ~rzez; t~ch mi ludzi ale i my potrafimy to n- wyzyskać współpracę „poważanych" dla patr1·010• w 11reck1·ch nusu nastąpi w dniu 15 września, 
Po wojnie ks. Grndolewskł buszo- właśnie spr~edajnyclt ks1ęz;j mo. . osobistości. cieszących się wśród lu 5 a nie 12-go, jak to było plerwot-

wał czas pewien na Dolnym Sląsk!! ~ pr~tok?le na~~~Y u H; er_a, p~o Aby zapewnić właściwy przebi.eg dnośc: polskiej ! ukraińskiej powł- LONDYN (PAP). - Liczne orga- nie przewidziane. 
mia.nowany administratorem ·parafn to1tółowaneJ osobisc1e przez o"ł.aw10 akcji i nie zrażać usłużnych Niem- żaniem I szacunkiem". nizacje lokalne brytyjs!dch związkó-.v Prosimy sekretarzy organizacji 
w Dzierżoniowie. Mianowany został nego M. Bormana, czytamy m. m.: Precyzując bli7.ej, kogo rożumie zawodowych zgłosiły ostatnio akces podstawowych o zawiadomienie 
przez administratora apostolskl~lf-~ „Brzmi to twardo, jest jed?ak Pl'?.Y Vwa[!.a, Cz).JtelnicJJ ! Himmler pod mianem .,poważanych do kampanii niesieni:l pomocy patri:> zainteresowanyt:h o zmianie ter-
we Wrocławiu na podstawie opmu kazaniem życio·wym: GG. Jest poi· osobistości" - pisze on dalej: „W tom greckim, walczącym z reżimem mlnu. 
kurll biskupiej w Łodzi. skim rezerwatem, jednym wielkim Na stronie 6-ej „Głosu" przeważnej ilości wypadków tymi monarcho-faszystowskim. Zajęcia szkolne rozpoczynają się 

Cieka.we, czy ta nominacja volks- polskiJ?l obozem pracy. T31kze i ro- znajdziecie dzisiaj Logogt"yf Pł>\Vaianymi OS?bistośriami będą du Związkowcy londy;1scy rozpoczęli punktualnie o godz. 7.30 w czwar-
deutscha została uzgodniona. z .,bi- lacy c1ą.::nl\. z tego korLyscl. Dba~y Nr 2 z cyklu rozrywek umysło chowni - ksll(Za katoliccy. zbiórkę produktów żywnościowych i tek 15 września w lokalu przy ul. 
skupem wysiedleńców'' Fringsem? o ich zdrowie, troszczy~y się, by nie ~~leż3'. zwłaszcza zaintereso~ać i odzieży dla rodzin ofiar terroru ia.-1 Południowej Nr 65. 
Czy to miała być mianow?cie dalsza wyginęli z głodu. i~~· Nie w.olno nam l wych. 

1 

ks1ęzy fin~nso.~o, wykorzystując 1cb · szystowskiego w Grecji. Akcja b DYREKCJA 
okll-7.Ja do ddałania w charakterze Ich jednak podniesc na. W;\·zs.zy ucz.~ ZWYcięzców czeka &zereg warto maną chc1wosc. l znala.zła. oddźwiek ,.., innych ntiastacn SZKOŁY PARTYJNEJ 
agenta piątej kolumnv rewitlonistów bel, gdyż w p_necł~ym razi~ sta~1 ściowych nagród. . (Dokończenie na str. z-ej) f Anghl 

1 
ł..K PZPR 
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Titowcy i imperialiści I-
wspólnicy dywersji 

' 

--1 
Ogło5zona. nota polska do rządu 

jugosłowiańskiego ujawnia dals1.e 
fakty zbrodniczej dnab.J.ności kliki 
titowsklej. Do nieprzytomnej anty
polskiej nag001ki w prasie i ra-dJo, do 
1a.botowania stosunków handlowych 
z Polską, do zamknięcia Polskiego 
Biura Informacji w Belgradzie -
~a.jcy belgradzcy dodali nową kar
tę: nasyłanie szpiegów ł dywersan
tów na terytorium Polski. 

Od pfenvszej chwili powstania Pol 
ski Ludowej państwa imperia.Iistym:
ne wysyłały na nasze ziemie szpie
gów, dywersantów l Inspiratorów 
VIToglej, antypaństwowej działalno

ści. 
Na tę samą drogę wkroozyU, jak 

widać, zdrajcy tit-owscy. Coraz ściślej 
1ze ws.półżycie renegatów belgradz
kich z anglosaskimi lmperlall-;taml 
doprowadziło do całkowitej unifika
<-Ji metod walki przeciwko obozowi 
pokoju. 
Już dawno stwierdziliśmy, że nie 

ma żadnej faktycznej różnicy między 
„Głosem Ameryki", a „Głosem Bel
gradu". Możemy teraz dodać. że nie 
ma również żadnej faktycznej różni
cy między dywcrsyjno-szpicgowską 
działa.lnością anglosaskich imperiali
stów, a t?.ką samą działalnością Ich 
tltowsldch sługusów. I .ietlna t druga 
służą tym samym celt>m, t:vm sa
mym panom. za te same bodajże do
lary, które Tito otrzymał niedawno 
w postaci pożyczki amerykańskiej. 

Titowski szpieg PetrovlC'z przybył 

!\a marginesie 

De Gasneri prosi USA 
o kolonizację ... Włoch 

Podróżujący po swych ital
skjch włościach generalny admi
nistrator planu Marshalla 
Hoffman odwiedził niedawn"> 
Wenecję, gdzie spotkał się z pre
mierem de Gasperim. De Gaspe
ri nie miał się czym pochwalić 
przed swym amerykańskim sze
fem. Sprawy na włoskim folwar
ku Wall-Street nie wyglądają 
bynajmniej różowo: gospodarka 
włoska trzeszczy wzdłuż wszyst
kich swoich szwów; przedsiębior 
stwa i fabryki zamykane są ma
sowo; rol1otnicy wvrzucani sa na 
bruk; masy pracujące cierpią co
raz dotkliwszą nędzę. 

Aby jakoś kleić i łatać, po
trzebne ą~ dolary - i to w więk 
sze.j ilości. Skąd Ich jednak 
wziąć, skoro „pomoc" marshal
lowska będzie w najbliższym i·o
ku jeszcze skromniejsza, niż po
przednio, a zresztą Anglia rości 
sobie pretensje do lwiej części 
tych kredytów?... De Gasperi 
długo myślał, my3lał, wreszcia 
wpadł na taki pomysł kapitalnv 
i genialny. · 

Jak 'Vl:iadomo, w arsenale im
perializmu amerykańskiego 
obok planu Marshalla - istnie
je jeszcze plan Trumana, do ty. 
czący „pomocy dla krajów go
spodarczo zacofanych". Już pod
czas rozmów rządu włoskiego z 
ministrem skarbu USA - Snv
derem, de Gasperi zapropon~
wał, by Amerykanie inwestowa
li poważniejsze sumy we Wło
szech, właśnie na podstawie te
go planu Trumana. Tę propozy
cję - w tonie błagalnym -
przedłożył de Gasperi Hoffma
nowi. „Czy nie można by, zapv
tał, zaliczyć Włoch do rzQdu 
„obszarów zaniedbanych"? 
Włoch - Krzysztof Kolumb 

odkrył paręset lat temu ,Ame
rykę. Dzisiaj - rodak Kolumba 
- de Gasperi zabiega przypo
chlebnie przed wysłannikiem 
koncernów ameryka!iskich, pro
sząc o zrównanie Włoch z.„ Afry 
ką środkową czy Nową Gwineą. 
Zaś naród włoski, który dał ludz 
kości Dantego, Leonarda da Vin
ci i Garibaldi'ego, ma możnosc 
przekonać się, jak nisko upadła 
rządząca dziś we WłoszeĆh kle
rykaln;> - kapitalistyczna reakcj.i. 

B. D. 

--------------------~~--

się do sojuszu i przyjaźni z Polską. do Polski 1 l'<l'ZPOCZ~ł zbrodniC?-!ł, a.n
tY]laństwową działalność Jeszcze w 
marcu 1948 r., a więp na parę mie
sięcy ~rzed rezolucją Biura Informa
cyjnego, która nuciła pierwszy snop 
światła na wypadki zachodzące w 
Jugosła.wif. Titowski szpieg Petro
vicz rozpoczął swą dzfała.lność skie
rowaną przeciwko interesom naro
du polskiego wtedy, kiedy jeszcze kii 
ka titowska oficja.lnie przyznawała 

Ale było to już p0 tym, jak titow
cy nawiązali kcmtakty z Imperiali
stami zachodnimi I sprzedali Im in
teresy ludności słowiańskiej w Ka
ryntii - co udowodniły niedawne 
noty ra.ddeckle. Było to już Po tym, 
je.k tltowcy zac.u;ll nasyłać prowoka.
torów, szpiegów i dywersantów w 
szeregi boha.tuskieJ greckiej Armii 
Demokratycznej. Wysłanie więc Pe-

trovicn nie było ,Ja.kimś aktem od
izolowanym, lecz częścią. całej kam
panii dywersji przeciwko obozowi po 
koju. 

Nie dość na tym, ie Petrovicz I Je
go kamraci zaJmowa.li się szplcg:i
stwem na terenie Polski, próbowali 
oni jescre rozsiewać w.rogą propa 
gandę przeciwko rządowi polskiemu 
l naszym sojusm.ikom. prledr, 
wszystkim przeciwko ZSRR. którego 
zwyciętswu nad faszy7Jlllem Jugosła
wia zawdrięcza swe wyzwolenie. Wy 
słannicy titowscy otrzymali jak wi
dać instrukcje, by jak na,twlernleJ 
wypełniać rozkazy anglMasklch im
perialistów, by jak najgorecej od
wd'Zięczyć sle za judanowc sreb:-nlkl 
pomocy otrzYmywnnej od anglO!!a
skich bankierów. 

1···10···;;~;§;1~···1939··i 
.............. „ .•.......... , ..•...••.•••••••••••••• ,. 

Zasłużony przywódca klasy robotniczej Francji 
reda~tor •• Humanite" tow. Carrel 

piętnuje titowskich renegatów 
P ARYż (PAP) Redaktor naczelny je codziennie naszą gazetę, naszą 

„Humanite'' Carrel, l!:tóry otrzym'.1ł partię komunistyczną i jej przywód· 
od ambasadora jugosłowiańskiego >N eów. 
Pary~u zaproszenie do Jugosławii, Proszę teqy, by zechciał pan zwró 
odpowiedział przedstawicielowi Tito cić rządowi jugosłowiańskiemu zapro 
następującym listem: szenie, które był pan łaskaw mi prze 

„Panie ambasadorze! Potwierdzam kazać. W dniach, które nadchodr.ą, 
odbiór listu, w którym zaprasza zamierzam poświęcić swój czas wal 
mnie pan do odbycia podróży do Ju. ce o pokój, a nie stosunkom z grU!>ą 
gosławii. Nie dziwi się pan nicwątpli awanturników, którzy pracują dla 
wie, że członek Francuskiej Partii wojny. 

W tym samym czasie, w którym 
ogłoszona zostaje polska nota - Tito 
składa oświadczenie, że chętnie powi 
ta anglosaskich ekspertów I dora<l • 
ców w Jugosławii. · 

Komunistycznej zhańbiłby się, przyj- Niech pan zechce, panie ambasado
mując jakiekolwiek zaproszenie •>d rze, przyjąć zapewnienia mej wier· 
rządu, który stanął w przedniej ~tra ności wobec sprawy socjalizmu, de· 
ży prowokatorów nawołujących tło rnokrncji i pokoju, której bastionem 
wojny przeciw Związkowi Radziec· j jest Związek Radziecki, a którą rząd 
kiemu, od rządu, który lży i szkalu- pański hanil'bnie zdradził": 

li Kongres Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej 

zakończył swe obrady 

Nie moina, jak widać, odmówić 
faszystowskiej kl:lce bf'lgradzklej 
swoistaj konsekwencji - kon'lekwen 
ej! dobrze wytresowanego kundla: 
skoro się już przeszło wraz z cał;vm 
bagażem do ob<nu Imperia Jlmm, na
leży !JTlełnlać dla imperialistóvv na.1-
bmdniejsze nawet roboty, włącznfc 
z dywersją i szpiegostwem. włąrznic 
z wrogą pro-pagimdą t sianiem o
!<Zczerstw i fałszerstw, włąrwi„ z. ca 
łym arsenałem przejętym od Goeb
belsa. 

Jasne jest, że odpowiedzialnością 
za małych Goebbelsów z Belgradu 
nie obciążamy na.rodów Jugosławii. 
Łączyła na.s z nimi wsvólna niedola 
okupacji. Łączyło nas potem wspól
ne wyzwolenie przez A1 mią Radziec
ką. Jasne jest, że nic ich obciążamy 
winą za antypolską działalność agen 
tów renegatów titowskk. h . Przeciw- , 
nic, uważamy, że zdradziecka szajka 
belgradzka jest wspólnym wrogiem 
zarÓ\\'110 narodów Jugosławii jak i 
narodu polskiego. Uważamy, że para 
llżowanie i demaskowanie wrogiej, 
antypokojowej, proimperlalist3·rzncj, 
antyradzieckiej l antypolskiej dzla
ła.lności titowskich faszystów Idy w 
najl~pszym interesie wszystkich na
rodów miłujących pokój, włącznie z 
naroda.ml Jugosławii. 

Długie kolumny żołnierzy polskich - opuszczonych 
i zdradzonych przez dowódców - szły 

do niemieckiej niewoli ••• 

BUDAPESZT (PAP). W czwartek 
wieczorem zakończył się tu w brater 
skiej atmosferze i przy niebywały:n 
entuzjazmie II kongres światowej 
Federacji l\Iłodzieży Demokratycznej, 
który trwał od 2 września, grom i
dząc delegacje młodzieżowe z całego 
świata. 

Na wstępie końcowych obrad prze
wodniczący światowej Federacji Mło 
dzieży Demokratycznej - Boisson 
i sekretarz generalny kongresu - Ba 
czew podali do wiadomości skład no 
wego Komitetu Wykonawczego, który 
liczy obecnie ogółem 27 osób, zamiast 
- jak dotychczas - J 9. 
Przewodniczącym Federacji został 

ponownie: Boisson (Francja), wice-

przewodniczącymi: Michajłow (Z. S. 
R. R.), Liao-Czen-Tse (Chiny), Fran 
cis Demon (L'SA), Dorthi (W. Bryta 
nia), Heizlar (Czechosłowacja), 

Dang (Indie). 
Sekretarzem generalnym Federacji 

został Wioch - Boccera, a stanowi 
ska sekretarzy obsadzono, jak nast~
puje: Bert!1 (Australia), Kitty Hoock 
ham (W. Brytania), Romanowski 
(Zw. Radziecki), Morawski (Polska), 
Bacz ew (Bułgaria). 

Kongres przyjął przez aklamacj~ 
proponowany skład komitetu i koml
sji rewizyjnej. Następnie przyjęto je 
<lnomyślnie główną rezolucję Kongr.~ 
su oraz rezolucję, dotyczącą spraw fi 
n:msowych Federacji. 

Zdradziecką klikę titowską otacza 
dziś nienawiść narodu polskiego i 
wszystkich narodów mllujących pl\
kój - w tej lic1.bie także i narodu 
jugosłowiańskiego. , · 

Grzmot dział, dobiegający od stro
ny Ozorkowa i Głowna nie usta
wał przez cały dzień. Niemcy 
stroili miasto flagami. Wydano z 
pomocą volksdeutschów i renega
tów pierwszy numer gadzinow~j 
„Gazety Łódzkiej", w której przed 
wcze~nie - obwieszczono o zdoby
ciu War~zawy i całkowitym pogro
mie polskich armii. 

Przed i:.klepami - stały cięża
rówki niemieckie, na które łado
wano bez przerwy „zdobyte" za
pasy towarów i artykułów :;pożyw
czych. Ładowano zaś w tak szyb
kim tempie, że sądzono powszech

.nie, iż istnieje możliwość odbicia 
Łodzi przez pułki poznańskie, wal
czące pod Ozorkowem i Głownem, 
o kilkana~cie kilometrów od Łodzi. 
Jednakże krew żołnierzy polski!h 
bezbronnych w porównaniu z u-

Dokumenty i świadkowie potw erc~zavą 

potwo1•ną zdrad~ ks. ks. Gradolewskiego 
IHoszyckiego i reakcyjnej cz~jci kleru w Polsce\ 

Trzeci dz~eri proce.~u ·przeciw. honliJ.ilenton1 qe.st.apo 'j 
(Dokończenie ze str. 1-ej) zu koncentracyjnego, do którego był cji podziemnej, świadek słyszał, że wy z władzami niemieckimi. ~s~arto 

Jest wlęc rzeczą słuszną i właści- wywieziony przez Niemców - ks. Gra~olewski „zaszedł }a daleko \Te ny był delegowany do zał~_tw1ama pe 

1 zatrudnionym przy werbowaniu ro- tym l!l45 r. w kościele św. Krzyża Następny ze świadków, ks. Bielic- nych konkretnych wypadkach. 
wą, aby tym poważanym osobom, Adamczyk dowied:dał się będąc w lu wspolpraey z gestapo . wnych spraw, tylko w ścisłe okreslo I 

I botników i zbieraniu plonów wv- w ł!>dzi od dwó.ch służą~ych na pl~- ki znał oskarżonego ks. Gradolcwski7 Do odst~pstwa od narodowośd poi 
1 nagrodzić Ich „straty" w sposób, banu or.az od w:ernych, ze k~. Gra- 1~0 również z czasów studiów w. sem1 skiej, jak zernaje świadek, żadnego r. 
i który zostanie określony. d?lewsk1 _odn•a,~1.ał sakran_~~n~ow ·~ta narium duchownym, a następme ~e księży, nie nakłaniał. ICis. Zdźa"ki 
J Sposób zużycia tych sum pieni~ł- k!n~, co me nosih sw:i;;tyki •, J~k row wspólnej pracy duszpasterskiej w pa stwierdza dalej, że wiadome mu by-

nych. które ·nie ulegają opodatko- mez wypędlał P~lakow z ~os.r1ola.. rafii św. Krzyża w latach 19:!8-1941, ło, iż o!!k. k!I. Gradolewski już w 0 • 

' waniu. jest wyłączną rzeczą tych po „~edna ze .slnzących mow1ła nn- gdzie przebywał z nim razem io kresie przecwojennym był nastrojon;.r 
I ważanych osobistości - ostrzega ~twierdza św1a.dek, ~s. Adamczyk - chwili wywiezienia do Dachau. filoniemiecko. W czasie jednego z ka 
l Himmler sw)-ch podwładnych. ze Gradolew:1k1 wl'polpracował z ge· świ~dek . stwierdza, i ż G~adole~,·ski zań, wygłaszanych przez oskarżone
\ Przygnębienie obu oskarżon_Ych stapo, a n;iwet ch1o~ził '; mundu~zc h;iposrednw .Po wkr?czem? Niem- go po niemi<'cku, doszło w ko~crel.! 
. rośnie w dalszym c:ągu w miarę gestapo. Wobec ta .•1ch słow, uwaza- cow do ł,odz1 odprawił dziękczynne do zajść spowodowanych przez wzb•t 
1 skła<iania zeznań przez zawezwa- tern za obywatelski obowiązek zawi:l nabożeństwo, a w kancelarii parafii rzoną Jn,dność polską. 
1 nych na rozprawę świadków. domienie władz polski.::h o post(.'po- nakazał wywieszenie p11rtretów Hi· 
• Jako pierwsze zeznają ob. ob. Zy- waniu ks. Grndolew>;kiego i z3·;ąda- Uera. 
'bert Helena i Krajewska Zofia z Pa nie przeprO\',adzcnia dochodzenia". Zgłaszającym się o radę do ks. 
; bianic. które za słuchanie audycji KR. Grarhlew>"ki w Ksawerowie, Gradolewskiego wiernym, których naj 
i radia. londyńskie_go1 przi ezi d~ug! ~as gdzie. pełnił przez jakii< czas funkcje bliżsi zginęli w obozach koncentracyj 
! przebywały w wtez en u 0 ozie lln b d ·1 b t · nych, oskarżony cv. nicznie odpowia-
1 cenłiracyjnym w Ravensbriick. Oby- pro oczc'.rn, prowa z1 ro o ę promc 

świadek stwierdza, że oskarżony I 
odmawiał Polakom pocieehy duch·l· .

1 wej i sakramentów. świadek zeznaie 
też, że wiadomę mu było o podróiv 
oskarżonego do nuncjusza Orseni~;so 
w Berlinie. '. dw!e stwierdzają, że na przyjęciu u miecką. tak, że po przeniesieniu ~<> dał, że w obozach hitlerowskich nikt 

; Niemców Kellerów, u których ~lu- do Łodzi, Niemcy ksnwerowscy szy nie ginie. Na pytanfo prokuratora, dlar-.;ego 
i chano angielsk:ej radiostacji ,- obe kanowali nowe~o proJ;oszc~a -:-- P~la Jako ost.atni na sesji przec1połu- wiedząc o zachowaniu slę oskartone- 1 

: cny był również osk. kll. Hos.zyckl. ka. ~ra~?lewsl~i -.~1mo, ze m.e ront dniowej składał zeznania powołany go, ułatwi.:tno mu ukrywanie się na I 
; znały go bardzo mało pod mianem 

1 
nommaq1 ·~~ ,ks. b1s"t;pa, a p10?osr.- przez obronę świadek - kanclerz Ziemiach Zachodnich, świadek odp.:>· 

: brata „Jacka". Skąd u osknrżont>go I cz~m par~fo sw. Krzyza w Łodzi był lódzkiej kurii biskupiej - ks. Jan wiada, że nie potrafi tego wytłum.l-
i znajdowały się ich fotografie, nie dozywotmo ks .. prałat .Bączek (z~m:r 7.dżarski. Zna on oskarżonego ks. czyć, stwierdza jedynie, że oskarz11-
1 wiedzą. ! dowany w obozie) - Jt'szcze za zycia Gradolewskiego od roku 1!127 - ki.i ny otrzymał od kurii łódzkiej za-
l Następny ze świadków, ks. Adam- t~go ost:\tnie~o ogłosił s'• samow•11 dy oskarżony był jego uczniem w se- świadczenie, na pod:;tawie którego ad 
• czyk - stwierdza, że oskarżonego me proboszczem. minarium duchownym. ministra tor apostolski we \~lrocła-

lks. Gradolewskiego zna z semlna- Od ks. Bialeckiego, który sam był Po wkroczeniu Niemców do Łodzi, wiu przydzielił oskarżonemu par'\· 
rium duchownego, do którego oby- volk~deutschem i został za zdradę na ks. Zdżarski jako kan..:lerz kurii bł- fię w Dzierżoniowie. 

1 dwaj uczęszczali. Po powrocie z obo rodu iagtrzE>lony z wyroku organiza skupiej sam załatwiał wszelkie spra Rozprawa trwa. 

zbrojonymi po zęby zbirami faeiy 
stowskimi lała się nn próżno i po

tnoc angielsko-francuska nie nad
chodziła.„ 

W nocy grzmot armat wzmógł 
Ilię. W Marianowie - wiosce po
łożonej na skraju miasta - na li
nii Zgierz - Alekl!andrów - po
jawiła się czołówka polskiegc od
działu, który minął Ozorków t 
wdarł Ilię głęboko między pozycje 
niemieckie. Był to ostatni zagon 
Wojska Polskiego w okolicach Ło
dzi w trakcie kampanii wrześnio
wej. 

Zaszedł przy tym 'charaktery
styczny wypadek - oto oddziały 
niemieckie, którym Polacy Wym
knęli się z „sieci" - strzelałv na
dal, atakując sztab armil von ·Blas
kowitza, rozlokowany w willach za 
zgierskim lasem. Dopiero. gdy po
cisk niemiecki, po przebiciu kilk~ 
ściun - upadł na środku pokoju 
zajętego przez generałów 
stwierdzono pomyłkę i zaprzestano 
ognia. Niemcy na tym odcin;;.".l 
przez kilka godzin walczyli sami 
z sobą, kładąc gęsto trupa. 

Tak wyglądało „odbicie Niem
com Łodzi" przez armię generała 
Bortnowskiego, które tyle radości 
przysporzyło całemu krajowi. Tym 
czasem łodzianie, którzy kilka dni 
temu uciekli do stolicy, wysyła1t · 
już masowo pocztówki i listy 1!·l 

'!odzyskanej Łodzi". Listy te nigjy 
JUŻ do adresatów nie dotarły. 

Pulki poznańskie, po kilku dniach, 
poc~ęły wkraczać do. Łodzi, nieste
ty Jednak, bez brom. Odtąd ju:ł 
długie sznury jeńców ciągnęły uli
cami miasta, jeńców, z którymi 
p0d groźbą śmierci dzielono się o
statnią nieraz kroivką ,:hleba. 

Nad Łodzią zaległa złowroga cł
sza, wróżąca tysiącom ludzi śmie1·c:! 
od pałek, śmierć w krematoriach f 
obozach śmierci. Pięć i pół rolm 
trwała gehenna mia5ta, „pn~
chrzczonego" początkowo na 
„Lodz" a potem na Litzmann. 
stadt". Krwawy kat P1

olaków ,_ 
Greiser zapewniał po stokroć ra
zy, że tak już ma pozostać na wie
ki wiel\ów. 

* 1:.jc * 
Aż min~ły lata niewoli. Na uli

ce , w:ri:i"z~zoncgo miasta wkroczył 
zno"'.. zołmerz polski, który u boku 
Arm~1 Czerwonej odbył długi, żmu
dny i krwawy marsz spod Lenino 
by wyzw?lić. "'! ~ońcu Polskę spod 
b'.'-rbarzynskieJ 1 ok"Tutnej tyranii 
hitlerowskiej. 

ją;: karabin, zapalił od cygara nabój dynamitowy i rzucił go na 
nas. Zapalał wciąż i rzucał je na nas bardzo szybko jeden po 
drugim. Teraz wiem, że musiał porozszczep i ać lonty i powsadzać 
w nie ,główki od zapałek. gdyż naboje wybuchały bardzo prędko. 
Zresztą lonty były krótkie. Cza-

którego zdobycie kosztowało nas daleko więcej ludzi, niźli wy
nosiły straty nieprzyjaciela. Nawet teraz, na starość, miewam 
c'ężkie sny, w których słyszę okrzyki tego porucznika: „Yah! Yahl 
Yc:h!". Słyszę jak woła grzmiącym głosem: „Yah! Yah! Yah!" .•• 

sami naboje wybuchały w powie-~ 
trzu, ale najczęściej w łodzi, nisz.. 
cząc ją doszczętnie. Z dwudziestu 
łodzi połowa uległa wysadzeniu w . 
powietrze. Nasze c:zółno również \, 
poszło w kawały i tak'ż los spo

_ A teraz słuchaj, co ten porucznik zrobił. , ~dy wyr~szyliś
mv nań. zajmując naszymi łodziami znaczną częsc laguny ~ dmąc 
w· muszle, opuścił statek w ~alej łó;Jc~ z trzer;ia ~z~rn:ym~, wio
słującymi co si ł ku kanałowi. To sw1adcz;>' ro\':'Illez, ze ow po
rucznik był szalony, gdyż rozsądny ~zł_ow1ek nJe wyszedłby na 
peme morze w tak małej ~ódce. Burt y JeJ ni~spełna na. c;t.ery cal: 
skrczały nad powierzchnią. Pognało za n~ m. dwadz1~s.c1a łodz , 
obsc:.dzonyc.h przez dwustu młodych wojownikow. R:ob1llśt?Y. p1ęr 
sążni, gdy tymczasem wioślarze ?iałego z trudem zdo ·ywah _się na 
jeden. Nie miał c;zans na .ocalenie; b~.ł szalony. Stał "' łodzi z ka
rab inem w ręku i strzelał ciągle. Nie był dob~ym str:-e_l~em. Po
mimo to, gdyśmy się zbVżyli, wielu .z nas poranił i pozab1pł. Zresz
tą nic w ten sposób nie wskórał 1 w :iaszych oczach cała ta za
cięta obrona na nic się nie zdała. . 

Pamiętam, że przez cały czas palił cyga!o . . Gdyś:?Y podpłynęli 
,.,.11 i.::ik ie czterdzii>ści stón i decvdujaca ch'v1la się zbk 1ła, puszcza-

tkał dwóch moich sąsiadów. Na- rl~~~ 
bój padł między nimi. Inne ło
dzie zawróciły do ucieczki. Wów
czas poruczn:k wrzeszcząc: ,.Yah . ·-lll=o:l 
Yah! Yah! zawrócił i zaczął 
nas gonić. Znowu chwycił zr 
karabin i wielu zg :nęło od rar. 
zadanych w plecy. A p!'ze! 
cały ten czas czarni jego ---'.....::..._ ___ ...._...,_-..1.----
wi~ślarze nie ustawali ani na cbwilę. Widz.sz więc, nie skła-
mci.łem, mówiąc, że to był piek ielnik. . 

Nie koniec na tym. Przed opuszczeniem szkunera podpalił go, 
zł r,żywszy w jednym miejscu cał~· zapas prochu. dynamitu i wszel
kil'j amunicji - tak aby wszystko r.azcrn w;,rbuchło .. 

Kilkuset naszych zajętych gaszeniem ogma, wyl!'!c1ało w po
wietrze wraz ze statkem. W ten soosób utraciliśmv całv łuo, 

Porucznik w swej małej łódce yydostał się przez kanał i wszys
cy sądziliśmy, że zginął, bo jakże taka mała łódka z czterema 
luc!źmi załogi mogłaby utrzymać się na oceanie? Minął miesil}c. 
Aż raptem, pewnego poranku, między dwoma szkwałowymi desz
czr.mi. w lagunę wżeglował szkuner i stanął na kotwicy przed 
samą naszą wioską. Król i wodzowie po długiej naradzie posta
n-0.\>.ili zdobyć szkuner za dwa, trzy dni. Tymczasem, jak zwy
kle udając przyjaźń, ruszyliśmy ku statkowi w łodziach nałado
w;mych sznurami kokosów. drobiem i świniami. Lecz gdy już 
!orlzie nasze dobiegały burty, statek przyjął nas ogniem, a kiedyśmy 
zawrócili w ucieczce. porucznik, który sam usiadł w małej łódce, 
skn cząc i tańcząc po wyżce, wielkim głosem począł wołać: „Yah! 
Yah! Yah!". 

Po południu biali ludzie wyląqowali w trzech małych łodziach. 
Sz~i wprost na wio&kę. strzelając do każdego. kogo zoczyli. .Strze
lali nawe• do drobiu l świń. 

Ocaleliśmy uchodząc w czól'nach na lagunę. skąd widzieliśmy 
pożar naszej wsi. Pod wieczór napłynęli ludzie z Nihi, osady w 
pob1iżu kanału Nihi na północo-wschodzie. Były to również nie
dc1 itki; osada ich została snalo;ri-" nrzoz drugi szkuner, który 
wo1vnał :>rzez kanał Nihi. 

(D. c. nJ 
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Bojownik o niepodleg~ość .i wyzwolenie s·połeczne 
.li' -io-tą rocznicę śn1ierci tow. Hariana Buczka 

płonące miasta, 1etki ty$1ęcy 
uciekinierów, śwt bomb 

lotniczych, chaos, panika, rorada, 
Coraz częściej ochrypłe,monoton
ne: „Uwaga! Uwaga nadchodzi!". 
Nawoły-\vanla do spokoju, zarzą
dzenia siejące zamęt, niekończące 
się ostrzeżenia. Ostrzeżenia w 
chwili, gdy wszystkie polskie ar
mie były już ostkrzydlone, gdy 
zdradziecki rząd zbliżał się do u
pragnionej rumuńskiej Kranicy. 
gdy naród zo"tał sarn, osr.ukany, 
opus2'JCzony, zdradzony. 

W tych dniach pf'łnet:(O wyrazu 
nci.brałv inne o_..trzeż,...ni a. ostrzeże 
nia. v.; których jedna tylko Ko
munistyczna Partia z podziemia 
wskazywała na z!{Ubną drogę sa
nacji. nawoływała do !'\{upienia 
wszystkich sił w jednolitvrn. ludo 
wym froncie. do przeciwstawienia 
B i ę zdradzieckiej polityce Becków 
. i Smlgłych. do staW'ienla czoła 
h\tlerows1tlEmu niebezpieczeń
stwu. 

Ale ~os polskiej k1asy robotni 
czej. głos jej KPP--<)wskiei awan
gardy starano się zagłuszyć mu
rami wi-ęzleń. Najlepszych jej 
synów - patriotów - komuni

dla więźniów sanacyjnych 1935 
roku najstarszy więzień po1i tycz 
ny Polski. komunista Ma.rian Bu
czek, przez 16 lat ~ębiony w 
burżuazyjno - obs7.arniczych wię 
zieniach, stał się sztandarową 
postacią. Woła!Do 0 jego uwolnie 
nie, jego imię nie schodziło ze 
szpalt i;ewolucyjnej 1 jednolito
frontowej prasy. 

Buczek 1 ruch , który on repre 
zentował był jednak zbyt 

niebezpieczny dla sanacyjnych 
rządów. które uporczywie broni
ły swych egoistycznych. klaso
wych inter~sów. Nie wypuszcza 
no go na wolność, ani wtedy, ani 
w dniach wrześniowych . Straż 
więzienna w popłochu opuszcza
jąca korytarze więzienne nie za 
pomniała o jeszcze jednej ipod
łości , zamierzała wypełnić jesz
cze jedno mordercze z.lecenie. 

Obok tablicy z klucziami zo
stawiono, niby testament rodzi
mego faszyzmu, nauis: ,.W tych 
celach 11ą komuniści". Sądzono, 
że Niemcy dokończą dzieła, któ
rego rząd Becka i Składkowskie
go, uciekając dokończyć nie zdą
żył. 

Walka toczy się ju~ o RawiCz. 
Pod dowództwem Buczka więź -
niowie łamią kraty, nie myślą o 
tym, że nareszcie wychodzą z 
więzienia. myślą o tym tylko. by 
chwycić za karabin i stanąć w 
obronie ojczyzny. Wojna, która 
się toczy jest wojnn sprawiedli -
wą. W boju t~·m polskich komuni 
stinv zabraknąć nie może. Razem 
z oddziałem wojska '.Nalezą z 
przeważającym wrogiem, razem 
z żołnierzami opuszczają m iasto. 
by nazajutrz do niego powrócić 
w bohaterskim natarciu. Buczek. 
szybko zysku.ie posłuch wśrbd żoł 
nierzy i staje na ich czele. Pozba
wieni dowództwa. czują nieomyl
nym instynktem, że w tym szczup 
łym, opanowanym cywilu o gore
jących , ciemnych oczach tkwi wie} 
ka siła, że on ich nie zawiedzie, 
nie zdradzi, jak tamci. 

stów osadzano za drutami oho- Szosą Łowicz - Warszawa ma
z6w. Ale i wtedy najwierniejsi szeruje zdziesiątkowana kompania 
synow1~ ojczy~y. łączący jej u~ z Rawicza, obok gromadka cywi
miłowanle ze sprawą _.woli;oś~t . lów. Na czele kroczy Marian Bu
w~zystkich narodów, me m1lkh. czek. Jest dziewiąty dzień wojny, 
Wołali przez kraty, gwą posta- dziewiąty dzień września. Docho
wą d~wali wzór ~ezprzykładne- dzą do Ożarowa. Warszawa już 

. go, of1~rnego patnotyzmu. Skro blisko, Warszawa, której lud chce 
mne W1ęźnłarskie złotówki skła- bronić, do której śpieszą ze wszy
dali na Fundus-z Obrony Narodo stklch stron, ci którzy chcą wal
wej, deklar<>wali swój czynny u- czy{: z najeźdźcą .. 
dział w walce ii faszystowskim . . 
najetdzcą. Nagle z ciemności wykwitaJą 

_ ogniem pociski. Rozterkotały się W tragicznych dniach wr.ześ- karabiny maszynowe. Niemcy są 
nio"".'ych „ .z warszawskiego w miasteczku, ostrzeliwują tłum 

„centraln~aka , z ponurych mu- idący szosą. I znów powtarza się 
rów Rawicza, Wronek. Fordonu historia Rawicza, Buczek obejmu
wyrwała si~ zza krat, by wal~zyć je dowództwo nad opuszczonymi 
1 najeź~foą. zabart?wana, o!~a~- żołnierzami. Padają rozkazy, moc 
na armia wczoraiszych więz- ny dźwięczny głos nawołuje do 
niów .. Pragnęli on.i chwyci'Ć za formowania grup bojowych. Bu
karabmy, b;: ~r?mć spyaV:'Y· dla czek opracowuje plan działania, 
której pośw1ęc1h całe zycie. przydziela towarzyszy do poszcze-

Wśród nich. jak symbol, jak g6ln1ch odd~iał?w,. gdyż. je~t ich 
śpiżowy posąg wyrosła bohater- peWlen. ~dyz wie, ze ?111 me ule
ska svlwetka niestrudzonego bo- gną panice. Rozmawia z Roma7 

jownika o niepo<lległośf: i wyzwo nen;i $'.iwą, .f~rmuje tyr.ali~rę, or
gamzuie ogien artyleryJSkl. Nad 

lenie społeczne. o lepszą przysz- ranem Niemcy wycofują się. prze 
łość narodu polskiego i klasy ro- noszą dalej gniazda karabinów ma 
botniczej sylwetka Mariana Bu- szynowych. 
ezka. 

Znany on był nie tylko robot
nikom lubelskim. wśród których 
źyl, wychował się i pracował. 

Znała go cała polska klasa robo
tnicza, kochała, szanowała, ceni 
ła. W czasie walki o amnestię 

o świcie 10 września poszedł 
Buczek w swój ostatni bój 

o ojczyznę, o wyzwolenie klasy ro 
botniczcj. Podczołgawszy się do 
stanowiska niemieckiego poder
wał się , by rzucić granatem w po 
zycję nieprzyjaciela. Przeszyty se 
rią z automatu runął na skrawio-

Odbudowa pomników Stolicy 

ną ziemię. Nie doszedł do. War- I lada forteli I podstępu, aby do- j Polskę mas ludowych. Wiedzieli, 
s~awy, do kt.ór~j .c~ciał_ pr~edr~eć I puszczono ich do walki z wre>- że nie.~awisłość może ojczy~nie za
się. przez p1erscien ni_em~eck1_ch I ~ iem. Karabi~y wyd~no im wt~- I pewnie tylko kl~sa robo~mcz.a na 
wo,Jsk, do Warszawy, ktoreJ chciał dy, gdy sytuacJa była JUŻ zupełnie czele mas pracuJących . ze iedy-
bronić. bezn-adziejna. Dowództwo szyk<>- nie ta droga, droga przyjaźni z 

• • • 1 wało się do kapitulacji. bano się ZSRR, po której prowadzili iiW'l 

armtl wałczącej przy boku Zwłą
zku Radzieckiego, wykazali, te tył 
ko lud jest zdolny do zabezpiee:zł 
nia prawdziwej niepodległości I 
wolności Polski. Dowiedli, że praw 
dziwymi patriotami mogą być cl, 
i tyko ci, którzy id~ niepodle
głości narodowej nierozerwalnie 
wiążą z ideą wyzwolenia społecz.. 
nego i wyzwolenia wszystkich na 
rodów z proletariackim internacjo 
nalizmem. 

Wieść 0 bohaterskiej śmierci I o tyi:n powiedzie~ żo~nierzom z Ro komuniści , była właściwa, była 
Mariana dotarła do stolicy w botmczych Batahonow. słuszna. 
chwili, gdy lud Warszawy wal- Robociarskie i chłopskie żołnier K om';l~ista .Mar~an Buczek, s~
czył, w Robotniczych Batalionach skie ręce zaci1Skały się w pięści. tk1 1 tysiące innych komun1-
0brony Stała się ona bodźcem do chcieli walczvć do ostatka . do <>- stów, robotnicy i chłopi i inteli
jeszcze bardziej zac i ekłej walki z statniego naboju. do ostatniego gencja pracująca, którzy w tragicz 
hitlerowskimi hordami. Z Mokoto żołnierza. nych dniach wrześniowych stanęli W dziesiątą rocznłcę śmierci 

wielkiego bojownika o niepodle-wa, z „centralniaka" formowały w obronie ludu polskiego, dowie-
się grupy komunistów. Na czele Marian Buczek, który powstał dli, jak głęboko tkwiła w nich mi
krocza: Edward Ochab i Aleksan- na szosie ożarowskiej, był łość do ojczyzny, jak bardzo umi
der Sielaug, Makowiecki, Leon dla nich przykładem, był wzorem łowali swój kraj i tradycje rewolu 
Rajski, Chlebowski, Gostyi1ski. patrioty, wzorem niezłomnego bo- cyjnej walki polskiego proletaria 
Dzięki pomocy towarzyszy tram- jownika o Polskę Ludową i spra- tu. W dniach wrześniowych i póź
wajarzy przyjęto ich do 19 kompa wiedliwą. Tak. jak on walczyli niej \V latach okupacji, w oddzia 
nii robotniczej . Trzeba było nie- o Polskę robotniczo - chłopską, o łach partyzanckich i w szeregach 

głość i wyzwolenie społeczne, po]. 
ska klasa robotnicza składa hołd 
płomiennemu rewolucjoniście i 
niezłomnemu bojownikowi o wol
ność - Marianowi Buczkowi. 

J. w. 

Jak komuniści bronili Polski 
'Wspomnienia o Marianie Buczku 

W kwietniu 1939 r. spotkałem się 
z Marianem Buczkiem u lekarza w 
więzieniu w Rawiczu. Maniek - jak 
nazywano Buczka - starosta więź
niów politycznych, w ciągu kilkun'l
stu minut żywo, w sposób lapidarny, 
jasny, jemu tylko właściwy wyłożył 
stanowisko „Komuny" wobec zbliża
jącego się napadu hitlerowskiego 11a 
Polskę. 

„Kie chorlzi mi tylko o zdemasko
\Vanie polityki sanacyjnej wobE>c nie
hezpieczeiu1twa hitlerowskiego, lecz 
chorlżi mi przede wszy.;tkim o to, a
by raz jeszcze zadokumentować 
przerl masami pracuj~lcymi, ż.e my, 
komuni~ci, zaw!'ze byliśmy i jesteś
my teraz organizatorami walki o ich 
interesy, walki o niezawisłość i nie
podległość, o Polskę Ludową. Napi
sałem w moim imieniu oraz w imie
niu całej „Komuny" rav,rickiej, 7.e 
chcemy bronić kraju przed grożący:n 
napadem hitlerowskim". 

„Komuna" zaofiarowała całomie
sięczną pomoc MOPR (Międzynaro
dowa Organizacja Pomocy Rewolucjo 
nistom - nielegalna organizacja o
piekująca się więźniami polityczny
mi) na rzecz Funduszu Obrony Na
rodowej. Tl'Oi:ka Mańka o losy na
szej niepod!fg!Q..'c' była tak wielka, 
"ywody ta.k U.rli. ~ że. ~ł nacych~ 
miast przyłączyłem do jego akcji -
akcji „Komnny", zgłaszając rówr.i ·' i. 
swą gotowośl do natychmiastowego 
wsląpienia do wojska. Lecz sanacja. 
by'a głucha na płomienne wywody 
ru< znika „Komuny" rawickiej, po-
1.-;.ll>iica śląskiego, lubelskiego korou
r..~-ty - Mariana Buczka. 

Siedziałem w następnej celi w są
shidztwie Mariana, ;ctóry ustawicz
nie, dzień w dzień, przy pomocy 
Morsa wystukiwał w ścianę do całej 
„Komuny" swą troskę o zagrożoną 
ojczyznę, gorąrym swym patriotyz
mem pouczał i zagrzewał każdego 
do walki ze zbliżającym się niebez
pie(zeństwem hitlerowskim. 

czącyml cywilami ukrywało się w 
ciągu dnia w lasach. „Byleby do War 
sza wy dotrzeć" - podnosił nas n.:i 
duchu Bucz:ek. Tam lud pracujący 
wbrew tchórzom sanacyjnym organi
zuje skuteczną obronę. 

8 września w nocy - nieopisany 
tłok na szosie z Błonia do W ars7.a
wy. Wojsko nasze, przeważnie z Po
znania, wraz z nieszczęśliwymi •1-
chodframi w bezła<liic przeciągało 
szosą do Warszawy. Artyleria, pie
chota, tabor konny i motorowy -
wszystko i·azem pomieszane. Tragirz 
ną sytuację pogłębiało jeszcze to, .~tl 
drog·ę ostrzel!wali ukryci w ciemno
sciach dywersanci hitlerowcy. Pod 

Marian Buczek, mógł opanować sy
tuację. 

wy i kilka automatów. Schwyta.„- I 
ind~,gowany przez nas NiemiEc <' · 

Silnym, donośnym głosem rozkaiał znał, że gł5wnyro zadanierrt desan~ 
Buczek zatrzymać tabor konny wraz ł:ylo zatrz\·manie pochodu naszych 
z innymi jerlnostkami i stanął na wojsk na Warszawę aż do rana, d? 
czele walki. Znalazło się kilka poló- nalC1tu awiacji niemieckiej (wtedy 
wek, które okopały się nader szyb- Niemcy nie operowali jeszcze nocnym 
ko, otwierając ogie(i do gniazd de- lotnictwem. W alka o oczyszczeni• 
santu niemierkiego. z okrzykiem „Za domów z Pv"zczególnych spadochro
Polskę! Naprzód!" _ ruszył Buczel{ niarzy niemieckich, ost,rzeliwujących 
na czele szybko rozwijającej się ty- Pasterów i Ołtarzew, trwała przez 
raliery. Sytuacja została opanowa- całą noc z 8 na 9 września, przeno
na, zaprowf.dzono po~ządek. Natat- sząc się z rana do Ożarowa. 
cie na!'ze rozwija się pomyślnie _ O godz. 5 rano Niemcy wykryli 
irnwoli, lecz syfitematycznie. Mimo naszą grnpę, czołgającą się do gni::tz 
dużych strat w rannych i zabitych, da 2 karabinów maszynowych. Otwo
lir zbowo szeregi nasze _ dzięki przy rzyli od nas silny og:ień. Z grupy tej 
J,~czeniu si~ col·az nowych lurlzi, woj- ocalał tylko tow. Michalczuk i ja. 

Oltarzewem ostrzeliwano nas z cięż· 1 Tow. Buczek trafiony serią z auto-
k. h b' , 1 · s rnwych i cywilów - nie zmniejsza-·ic kara rnow mas:.1ynowyc 1 1 gr.'l- matu w głowę poległ na szoisie nie-ły się zbytnio. · natników. O godz. 11 w nocy siła o- daleko fabryki w Ożarowie. Zdoł!!.-
gnia doszła od szczytu. Szybko rosłl. Buczek dowodził natarciem. Pod- Iem tylko ściągnąć jP.go zwłoki 11 
ilośc zabityrh i rannych. O pomoc.,r paliiiśmy kilka budynków po obu szosy i przykryć gałęziami. 
iannyn1, o mpokojcniu oszalałych kJ stronach sz.osy. Desant niemiecki za- Tak na .szosie Warszawskiej, w 
ni nie było nawet mowy. Dokoła ro~- czął wycofywać się do Ożarowa. Do- walce z N;emcami poległ dnia 

1
10-go 

dzierające j~ki i krzyki. Nie wiado- padliśmy pierwszych domów, skąd o- września 1939 r. o godz. 5 rano k.>
mo kogo słurhać - nie ma dowóct- strz„liwano nas z karabinów maszy- munista, płomienny patriota, Więzie~ 
ców. Tylko tak doświadczony w ró~- nowych: w krótkiej walce wręcz z polityczny, wierny syn klasy robot. 
nych walkach i tak gorąco pragnący broniącymi się zajadle dywersantami . niczej - Marian Buczek. 
walki z naje7.dźrą c7.łowiek, jakim był :: dobyliśrny jeden karabin maszyn.>- D. G. 

idradziecki cios zza węglO: 
Nikczemną rolę odegrała zdra- l":'"---------------, 

dziecka klika Tito w ostatnich wy- I Fossos Georgion 
darzeniach wojennych w Grec;!;:. 

W rezolucji z 20. 8. 1949 roku do
tyczącej bitwy w Vitsi - B:uro Po
lityczne Komunistycznej Partii Gre-
cji stwierdza: „Sytuacja w Jugosła
w'..:i miała poważny wpływ na wy
n:k działań w Vitsi. Działalność 

przywódców txockistowskich z 'Bel
gradu, próby organizowania dezer
cji, kampania oszczerstw, umoż.l::.wie 
nie przedostania się wojsk monar
cho-faszystowskich na terytorium 
jugosłowiańskie w Kayamakselan, 
skąd mogły one atakować nasze od
działy„. wszystko to =usiło nas do 
utrzymania obrony na gran::cach ju
gosłowiańskich 1 osłabiło nasz front 
przeciwko monarcho -~ faszystom, 
=usiło nasze oddZi:ały lewoskrzy
dłowe do wycofania stlę zanim to by 
ło konle~ne ! jakkolwiek taktyka 

giej strzelali do nas titowscy zdraj
cy - atakując nas od tyłu, po to, 
by otrzymać od swych mocodawców 
- angielskich :imper:al:stów - ju
daszowe srebrniki nagrodę za 
zrlradę". 

Ostatnio titowcy bezwstydnie i 
bez osłonek oświadczyli, że zamy
kają gran'.cę grecko-jugosłowiańską 

dla uchodków greckich. 

W rzeczywistości titowcy otworzy
li granice monarcho - faszystom. 
Uczynili to wyraźnc:e w Kaymakse
lan. Terytorium Jugosławi~ zostało 

użyte przez monarcho-faszystów do 
działań przeciwko armil demokra
tycznej. 

ze etarymi sługusami ~mperializmu 

i strzelała do armii demokratycz
nej. Aby uspokoić oburzenie lodu 
jugosłow:ańskiego, który tak, jak 
ne narody demokratyczne odnosi się 
z wielką sympatią do naszej walki, 
aby .zatrzeć okropne wrażenie, któ· 
re wywarł ten czyn na opinli pu
blicznej - faszystowska banda E 

Belgradu będzie ponownie mów:ć o 
„oszczerstwach". 

Ale fakty pozostały faktami 1 są 
aż nazbyt wymowne. Cios w ple<:Y 
zadany w Vits! armii demokratycz
nej przez zbirów titowskich, został 

zap:sany na rachunku zdrad Tito 1 
jego bandy. Koła ateńskie święciły 

ten fakt, zaś gazeta francuskich tru 
stów „Le Monde" pisała 22 s:'.erpnia: 
„ Tito pomógł w poddaniu się po
wstańców w góraoh Vitsi". 

81 sierpnia w nocy, gdy kilkoma 
strzałami armatnimi hitlerowcy zbu
rzyli stację kolejową w Rawiczu, Ma 
rian pierwszy spośród nas odcz•lł 
wagę wydarzenia. Jakby sam ranio
ny przekazał nam swój ból prze'T. 
ścianę: „nal>tąpiło!" Rano dow:e
dzieliśmy się oficjalnie co się stało. 
Naczelnik więzienia, :o1adysta, „boh!l
ter" wobec więźniów politycznych, 
przezornie, ze strachu przedłużył '!Ci

bie urlop, kradnąc co cenniejsze de
pozyty więźniów. Zastępca naczelni- tego nie wymagała. 
ka tego samego dnia zwiał wraz z Postawa trockistów titowskich bu 

Wobec oburzenia opinie. świato

wej - klika T:to udała obrażoną i 
pokrzywdzoną li mówiła o „niecnych 
obelgach". Ale to trwało tylko do 
dnia, kiedy komisja do spraw 'oał
kańsk:ch stwierdziła, że między ofi
ceram! titowskimi li monarcho-faszy 
stowskimi doszło :faktycznie do spot
kania. 

Oś Ateny - Belgrad nos: teraz ha 
niebne piętno wspólnej walki dvro 
reżimów faszystowskich przeC:.wko 
wyi;woleńczemu ruchowi ludu grec
kiego. Postępowa ludzkość potępia 
z oburzeniem tę zdradę titowską. 
A lud grecki, w obl:c.zu nowych 
trudności wytworzonych przez ohyd
nego wroga, :zaciska zęby w świę

tym oburzen:u i pomnaża wysiłki, 

by doprowadzić do końca słuszną 

walkę o wyzwolenie Grecji. 

grupą satrapów sanacyjnych „pa
triotów", z administracji więziennej. 
Pozostali tylko ci spośród straży wię 
ziennej, którzy byli bądź to zasko
czeni tym, co zaszło, bądź też goto
wi służyć w niemieckiej administra
cji więziennej. 

1 września, w południe, na rozkaz 
l\I:n·Iana Buczka, wyważyliśmy drzwi 
w:ęzienne i opanowaliśmy magazyn, 
w którym przechowana była odzież 
cywilna. Ubraliśmy się i czwórkami, 
.., sposób zorganizowany, według 
wekazówek Mariana, opuściliśmy wię 
zienie rawickie. Na czele 'naszej gru
py stali: Marian Lampe i Nowotko. 
Przy branue więzienniej spotkaliśmy 
gn1pę ludności rawickiej. Zaimpro-

1 

wizowaliśmy wiec, na którym prze
mawiali tow. tow. Naszkowski i Kol

' ski. Zakończył się on okrzykami: 
I ,,Precz z najeźdźcą hitlerowskim! 

1

1 Niech żyje Polska Niepodległa! O.i 
obrony!" Przyłączyliśmy :się wszyscy 
do rozpaczliwie walczących żołnierzy 

dziła obawę akcj: z ich strony, skie
rowanej przeciwko lewemu skrzy
dłu naszej armil. Obawy te n!e były 
płonne. Kiedy nasz.e lewe skrzydło 

wycofywało się - wojska titowskie 
ostrzeliwały je od tylu na ~boczach 
Aghios Germanos i na terytor:um 
greckim". 

Potwlierdza to autentyczne opo
wiadanie Nouly Papadopoulou. któ
rą poznałem podczas ostatniej mojej 
podróży do wolnej Grecji. 

Nouly Pa(l>adopoulou podobnie, jak 
wszyscy członkowie jej rodziny, jest 
bohaterskim bojown:kiem o wol
ność. Ojciec Nouly, stary rewolucjo
nista, prze&iedział dziesięć lat w wię 
zieniu 1 jest byłym deputowan ym 
KP Grecji. Maitka jej zostahl zab:ta 
przez Niemców, brat poległ w wal
kach 0 wolność . I oto Nouly, nie-polskich. Marian Buczek Wl'koczył na 

czołg, · zagrzewając czołgistów· pol- us t raszona bojowniczka, odznaczo-

Po tym pierwszym kroku - kli
ka Tito n:e uwahała się przed na
stępnym. Otwarcie współpracowała 

Nasi korespondenci fabn;cx.ni DiS'4,ą 

Przystąpiliśmy do potokowej 
produkcji tapczanów 

_Zagadn ien:e _podniesienia produk- ,' du Nr 4 i naszej filii jak i całej za
cj1 w Zakładzie 4-ym Warszawsko- łogi. 
Lódzk;ch Zakładów Przemysłu Szczególne zasługi przy wprowa
D_rzewnego wiąże się ściśle z zagad- dzeniu nowego systemu produkcj: po 
nien:em t. zw. systemu produkcji po łożyła nasza organizacja oddziałow::i. 
tokowej. Pon '.eważ nie we wszystkich jesz-

1 
:;;kich do nieugiętej walki. Niestety! na najwyższym ordP.rem odwag; -
- wobec kolosalnej przewagi czoł- „Orderem Elektry" - powiedziała i gów niemieckich zostaliśmy od razu mi: ,.Kiedy wycofaliśmy się z V:t-

1 odparci pod Poznań. W czasie odwro 

w_ fil}'. Nr 2 Zakładu 4-go, przy ul. cze zakładach drzewnych w na~zym 
L~g10now ~-9 przed dwoma miesiąca- mieście wprowadzono ten nowy wyż 
11:~ przeszl!~my do masowej produk- szy system produkcji seryjnej, zwra 
CJ1 tapczanow systemem potokowym camy się tą drogą do innych zakła
(taśmowym). dów drzev."llych, by zapoznały się z 

PrJygtwloao joł do '.Pl'llAl nad odbud ową pomnika Mickiewicza. Na zdję: 
elu uatawfone rusrztowanle przy cokole pomnU.a na Kralwwskim Przed

mle4et 

, tu straciłem Mariana z oczu. Spo ::- si, nasz oddział znajdujący się na po 
I kałem się z nim ponownie 3 wrze.5- zycji w Agh:os Germanos, byą kil
' nia na szosie Warszawa - Pozna.'\; kakrotnie ostrzel:wany przez zbirów 
był niebywale strudzony, lecz gore- titows>k ich, którzy atakowali nas na 
jący nic:-•yczerp~nyn;i żarem walki" terytorium greckim. Znaleźliśmy s:ę 

I Nękam ustaw1czme przez lotmc- . _ . 
two i desanty hitlerowskie dotarliś- m:ędzy dwoma ogniami. Z jednej 

I my do Łowicza. Odtąd nie można strony byl:śmy pod obstrzałem mo
już !'yło iść w dzień. Wojsko na~r.e j narcho-faszystów, którymi dowodzi
rozb1te na małe lll'UDY wraz z wal- 11 amervkańscy 2enerałowie. a z dru 

Dzięki tej reorgan:zacji pracy mo
gEśmy podnieść naszą produkcję tap 
czanów i plany miesięczne od 1-go 
lipca br. są wykonywane z nadwyż
ką - przec~ętne wykonanie tych 
planów wyniosło 105 proc. 

Reorgan:zacja systemu 'Produkcyj
nego trwała czas dłuŻISzy i wymagała 
sporego wysiłku tak ze strony perso
nelu techniczneao z Dyrekcj! Zakła 

naszym dorobk:em. 
Kierownictwo naszych Zakładów 

jak i racjonalizatorzy wyrażają go
towość zapoznania : nnych fabryk 
przemysłu drzewnego z nowym sy
stemem produkcji. 

W. Blado 
korespondent fabryczny „Głosu" 
Filia Nr 2 Zakładów D'·zewnycb 

ul. Legionów ~ 
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Kobiety w Tomaszowie 
uczestniczą 

we współzawodnictwie 
pracy społecznej 

Przed kilku dniami w Tomaszo
wie odbyło się zebranie koła tereno
wego Llgi Kobiet, poŚ\vięcone prze
de wszystkim sprawie real:zacji 
III-go etapu współzawodnictwa pra
cy społecznej. Kobiety tomaszow-

• 

skie, zorganizowane w szeregach Li
gi Kobiet, zobowiązały się przepra
cować dobrowolnie około 4.0 1.ys:ęcy 
godzin. W tej chwili znaczna część 
Podjętych zobowiązań została już wy 
konana. W najbliższych dniach człon 
kinie Koła Ligi Kob iet przystąp:ą 
do a::irac porządkowych na cmentarzu 

Koła 
Jak działa 

dobrze -
organizacja 

i ź!! pracujqce 
Ligi Kobiet w Pabianicach 

wojskowym. Uporządkowane zastana Prawie przy każdej irutytucji i za-
groby bohaterskich żołn ierzy Arm:i kładzie pracy w Pabianicach działa
Czenvonej i Wojska Polskiego. ją koła Ligi Kobiet. Są wśród n:ch 

Uczestnic1.k: ~ebran ia poświęciły. dawn~ i nowozorganizowane, są ko
wiele uwagi rozpracowaniu metod, ła dobrze pracujące i takie, które na 
które przyczyniłyby się do umaso- wet n:e odbywają zebrań. 
w:ienia szeregów Ligi Kobiet. Obecne Do kół dobrze pracujących ni~
na zebraniu członkinie L:gi Kobiet wątpliwie można zal iczyć koło Li
zo.bowiązały się do indywidualnego gi Kobiet przy PZPWeln. Nr U. 
werbowania nowych członkiń. W Członkinie Ligi w tych zakladach od 
dalszej części zebran;a kobiety toma bywają regularnie zebranla, b'.ora 
szowskie omawiały flVÓj stosunek do udz:al w odprawach m iejsk ich , wy~ 
o~taitn:ch posunięć polityki watykall głaszają odczyty itd. Ale na tym nie 
skiej. kończy slę ich praca. Na zebraniach 

„Nie ma takich sił - oświadczyły omawiane są zagadnien:a produk.::yj 
:tgod.nie - które mogłyby zahamo- ne, wysu .... va slę wnioski o usuwanie 
wać rozwój gospodarczy i spolec.my n:edociągnięć, podejmuje się realne 
naszego narodu i zaprzyjaźnionych z zobowiązania. Z inicjatywy człcn~{"1ń 
nami krajów demokracji ludowej. Ligi w cerowa!ni zorganizowano 2 ze 
Groźby, które rzuca pod naszym a- społy współzawodnictwa 'Pracy, d•J
dresem Watykan. przyczynią s:ę iy1- skonale pracujące, wypełniające z:i

ko do scementowania i wzmożenia wsze swe zobowiązan:a produkc~· jne. 
nas:iych wysiłków." j Niedawno cz?onkin:e Ligi poświęci-

. I, (S) ly bezinteresownie 1 godzinę pracy 

A• .s„ Hakaren1'o 

na rzecz zakładu. Wyczyszczono do
kładnie salę, uprzątn:ęto magazyny 
i t. d. 

Ale Koło Ligi przy PZPWeln. 41 
nie zawsze tak pracowało. Przełom 
nastąp i ł przed 2-ma m:esi ącami. k ie
dy w drodze wyborów powołany zo
stał nowy Zarząd . $wiadczy to, że 
wiele zależy od doboru właśc: wych 
ludzi w zarządach kół. Tam, gdzie 
aktyw L igi nie szczędzi trudu . gdzie 
zdołano skłonić do pracy organ;za
cyjnej szeregowe członkinie L:ga 
Kobiet może się poszczycić niewąt
pliwymi sukcesami. 

Jednak w dalszym c:ągu istnieją 
jeszcze w Pabianicach organizacje Li 
gi, które, nie~tety, trzeba z;iliczyć do 
słabo pracujących. Np. w Kon.fekcii 
- n'.e zdołano do tej por:v zestawić 
dokładnej kartoteki -członków i wła
ściw'.c n ic wiadomo, ile członk:ń E
CZJ' w spomniat;te koło. Zarząd do t"j 
pory nie potrafił zmob'.Iizować ak-

Wychowanie rodzinie 

tywu Ligi, zebrania odbywają s:ę 
rzadko i nieregularnie. Rzecz ma
m:enna. pracownice umysłowe Kon
fekc ji. dość l;cznie należące do Ligi, 
zupełn ie się nie udz!clają . uchylają 
się od wszelkie.i działalnośc : , i~1;n~o. 
że właśnie one w zasadzie pos'.ada
ją najlepsze możl iwości ożywi•mia 
pracy koła. 
Zrozumiałą jest rzeczą, że w po

dobnych warunkach trudno zdobyć 
się na jak:ckolwiek poważniejsze o
siągn'.~cia. A szkoda, gdyż zakres 
dz:ałalności Ligi Kobiet w Konfek
cji może być bardzo szeroki. Zakłady 
zatrudniają na ogólną :lość 1600 ro
botników ponad 1000 kobiet. Kob'.ety 
stanowią więc większo~ć załogi i wła 
ściwie żaden poważniejszy problem 
n:e powin:en być załatwiany bez u

działu kobiet. 
Czy nie byłoby wskazane, aby w 

przyszłości lepiej pracujące zespoły 
Ligi przychodziły z pomocą słabszym 
kołom? Taka wzajemna współpraca 
mogłaby przyn ieść pomyślne rezul
taty i przyczynić s:ę do uaktywnie
nia wszystkich kół. n. 

Nr 248 

Nasze dzieci się -uczą 
Ułatwiajmy im naukę w domu 
i czuwajmy nad ich postępami w szkole 

Na~ze d17eci pos~ły już do sz~oły: I Dopiero przyniesiony ze szkoły zły 
Oczekuje Je długi okr~s wytęzoneJ stopień rozpętuje nad głową kiep
pracy .. Są o_ne w tei c~w1h pełne na~- skiego ucznia falą złorzeczeń i obu
kpszeJ w!il~, pragną ~1ę dobrze uczyc, rzenia. Jednak okrzyki, że „to się mu 
utizymy~;ac . w„ !lalezyty_m. porządku si zmienić", „weź się do nauki, za
zeszy~y _ 1 ks1ąz:'1~ odrab_1ac systema- miast bąki zbijać"' i inne podobne u· 
tyczme i doklaome lekC]e. wagi nie wpłyną na poprawę postę-

Matki dzieci w wieku szkolnym jed pów dziecka w nauce, jeżeli równo
r1ak z dcświadc:zenia wiedzą, że me czesme nie pomyślimy poważnie u 
zawsze te r.;1jlepsze po~tanowienia - ;:apewnieniu mu najodpowiedniej
utrzymują się na dłuższą metę. Ze- szych warunków do nauki. 
s7.yty tracą !:taranny w.ygląd, na 
książkc.ch zjawiają się plamy; lekcju 
nie zawsze są dokładnie odrabiane. 
c1.ego oczy wista konsekwencją bywa 
go1szy luh nawet zły stopień, przy
ni~siony ze szkoły. . 

W tym, jakże często występującym 
z;ilwisku c.puszczenia się dzieci w na 
t·ce, niemałą rolę odgrywa również 
i niewłaściwy stosunek otoczenia do 
mowego do spraw, związanych z na
uką dziecka. \V wielu rodzinach do 
zagadnienia odrabiania zadań domo
wych prze7 ucznia nie przykłada się 
należytej wagi. 

Dziecko zasidda do nauki przy sto
le, na któ1ym ojciec rozłożył się ZP. 

swoją robotą, który matka traktuje, 
J«ko wy9odne miejsce do prasowa
r.ia i przy którym ktoś z domowni
kó".' zjad6: rÓ\\:nocześnie spóźniony 
J:.?s1łek. Nic tez dziwnego, że w ta
k;ch warunkach, r·ie mając ani po
l1zebnego spoko.iu. ani miejsca do 
rozłożenia zeszytów i książek, dziec
ko szybko zniechęca si~ do nauki 
zaniedbuje odrabian:a lekcji i <locho'. 
dzi do wniosku, że dla najbliższego 
ctoczenia jego lepsze lub gorsze po
stępy w nauce są sprawą dość obo
~ętną. 

Nawet rodzina, żyjąca w ciasnym 
mieszkaniu może przy odrobinie do-
1;1 ej woli, tak rozmieścić wszystkie 
sprzęty i 1 ozłcżyć zajęcia domowni
ków, by dla dzieci znalazło się miej
sce do nauki. 

Dzieci powinny posiadać swój wła 
:sny stolik do odrabiania lekcji. Jeśli 
takie rozwiązanie sprawy nie jest 
rncżliwe, wówczas jedyny posiadany 
stół powinien być w pewnych godzi
nach oddnny wyłącznie do użytku 
odrabiających lekcje dzieci. · 

Należy także wydzielić w <lomu 
specjalną półkę lub szufladę na prze 
chowywanie książek i przyborów 
~~kolnych. 

Stworzywszy naszym dzieciom od
pt.'wicdnie warunki do odrabiania lek 
cji w domu musimy również zwrócić 
l::t:iczną uwagę i na ich postępy w na
uc~. Uzyskamy to przez sprawdzenie
c'ly dziecko zadaną lekcję do
bne sobie przyswoiło, jeśli spostrze
żemy, że napotyka na trudności w o
panowaniu zadanego materiału, odnie 
llmy się z całym zaufaniem z tą spra 
wą do na~1rzyciela. Znajdzie on radę, 
by usunąc le: chwilowe trudności wy 
nikłe w nauce. ' 

KARA 
W dobrej rodzinie nigdy nie stosu 

je się kar - i taki system wychow~
nia najbardziej jest słuszny. Bywaią 
Jtodnak rodziny, w których wychowa 
nie d:!:ieci zaniedbano do tego stop
nia, że nie można obejść się bez kar. 
W tych wypadkach rodzice często 
stosują kary bardzo nieumiejętnie, i 
często zamiast doprowadzić do popra 
wy, pogarszają jeszcze sprawę. 

niem dziecka, żeby nie odrywała go 
całkowicie od celów społecznych. Po 
diugie - aby kształtowała w trukcic 
zabawy niezbędne przy pracy nawy
knienia fizyczne i psychiczne. 

p1zypomir.a magazyn zabawek. Rodzi 
ce lubują się specjalnie w dowcip
r:ych zabriwk<ich mechanicznych i wy 
pdniriją nimi życie swego dziecka. 
Dzieci zaś w najlepszym razie staj~ 
sie zbieraczami zabawek, a w naj
gorszym - co się zdarza najczęściej 
- biorą do ręki bez ·najmniejszego 

H'lasnqn1i silanai 

Kara - to zagadnienie bardzo trud 
ne, wymaga od wychowawcy wielki~ 
go taktu i ostrożności. Dl~tego t~z 
z~lecam rodzicom, aby w miarę moz
ności unikali stosowania kar. W osta 
l!::czności można zastosować tylko 
r-.iektóre rodzaje kar, a mianowicie: 
odł07.yć na inny raz zamierzoną przy 
jemnqść lub rozrywkę, na przykład 
p6fśc\e do kina lub cyrku. Zatrzy
mać wypłatę kieszonkowych pienię
cłzoy, Jeżeli dziecko n.im,i rozporządza. 
Zabronić mu pójść na przechadzkę 
lub do kolegów. 

Raz jeszcze zwracamy uwagę ro
dziców, że kary same przez się żad
r.ego pożytku nie przyniosą. W każ
dym zaś wypadku ważniejsze jest 
wyrobienie należytych przyzwycza
jeń, niż poprawianie niewłaściwych. 

z tą samą ostrożnością należy sto
scwać również zachętę. Nigdy nie 
trzeba obiecywać dzieciom nagród, 
najlepiej poprzestać na zwykłej po-. 
chwale lub wyrażeniu uznania: Ra
dość, przyjemność lub rozrywka po
winny być udzialem dzieci niejako 
nagrodą za dobre postępowanie, lecz 
j~ko .zaspokojenie naturalnej i słusz
nej ich potrzeby. To, co dziecko po
trzebuje, powinno zawsze otrzymy
wać niezależnie od zasług, a to, co 
nie jest mu potrzebne lub szkodliwe, 
n!gdy nie powinno być przedmiotem 
nagrody. 

:„~'<. 

ZABAWA 
Aby kierować zabawą dziecka i 

wychowywać je podczas zabawy, ro
dzice powinni dobrze rozważyć, czym 
jest zabawa i co odróżnia ją od pra· 
cy. 

Przede wszystkim trzeba wiedzieć, 
· że między zabawą a pracą nie ma tak 

wielkiej różnicy, jak sądzi wielu lu
cizi. Dobra zabawa podobna jest do 
dobrej roboty, zła zabawa - do zlej 
roboty. 

W każdej zabawie tkwią wysiłek 
fiz.yczny i wysiłek myśli. Jeżeli kupi
cie waszemu dziecku nakręcaną 
myszkę i przez cały dzień będziecie 
ją nakręcać i puszczać._ a dziecko bę
dzie przez cały dzień patrzeć na to 
i cieszyć się, to w tej zabawie nie bę 
dzie nic dobrego. Dziecko pozostaje 
be:zczynne, udział jego w zabawie po 
lega wyłącznie na przyglądaniu się. 
Jeżeli wasze dziecko tylko w ten spa 
sób będzie się bawić, wyrośnie z nie 
go człowiek bierny, umiejący się tyl 
ko przyglądać cudzej robocie, pozba
wiony inicjatywy, nie przyzwycza
Jcny do stwarzania w pracy nov.-ych 
wartości, do przezwyciężania prze
szkód. 

Zabawa daje dziecku dużo radości. 
Będzie to radość tworzenia, albo ra
dość tzwycięstwai, albo zadowolenie 
estetyczne. Taką samą radość daje 
dobra robota. 

Czym jednak różni się zabawa od 
p1acy? Różnica ta polega na jednym: 
praca jest to udział człowieka w wy 
twórczości społecznej, w tworzeniu 
społecznych wartości materialnych, 
czy kultmalnych. Zabawa nie służy 
tym zadaniom, nie ma bezpośrednie
go związku z celami społecznymi, a
le ma z nimi związek pośredni: wdra 
ża do tych wysiłków społecznych i 
duchowych, które są niezbędne przy 
pic.cy. 
Częgo mamy wymagać od rodzi

ców w zakresie kierowania zabawą 
d1ieci? 

Po pierwsze - pilnowania, żeby 
uihawa nie stała się jedynym dąże-

-
Bardzo często obserwować można 

niewłaściwy stosunek rodziców do 
kierowania zabawą. Niektórzy rodzi
ce po prestu nie interesują się zaba
wą dzieci, uważają, że dzieci same 
wiedzą najlepiej, jak mają się !Ja
wić. vV tych rodzinach dzieci bawią 
się , jak chcą, i kiedy chcą, same wy
s<:ukują sobie zabawki i same orga
nh.ują zabawę. Inni rodzice poświę
cają zabawie wiele uwagi, nawet na 
zbyt wiele, ciągle wtrącają się do za 
bawy dzieci, pokazują, tłumaczą, da
ją zadania rozrywkowe do rozwiąza
nia, często sami rozwiązują je wcze
śniej, niż dziecko zdoła to zrobić i 
cieszą się tym. Dziecku nie pozostaje 
właściwie nic innego, jak słuchać i 
ne.śladować rodziców. Jeżeli dziecko 
zaczyna coś budować i coś mu się 
nie udaje, ojciec lub matka przysia
da się do niego i mówi: „Zie robisz. 
popatrz, jak trzeba robić"'. Jeżeli 
dziecko wycina coś z papieru, ojciec 
lub matka przyglądają się przez chwi 
lę jego wysiłkom, a potem zabierają 
mu nożyczki i mówią: „Pozwól, po
mogę ci, widzisz, jak ładnie wyszło?" 

Same zrobimy- sobie kołdrę w domu 

Dziecko patrzy i rzeczywiście, oj
cu wypadło lepiej. Podaje drugi ar
kusik papieru i prosi, żeby jeszcze 
coś mu wyciąć. W takich rodzinach 
dzieci powtarzają tylko to, co robia 
rcdzice, me przyzwyczajają się ani 
do pokonywania trudności, ani do o
siągania lepszych wyników. Rozwija 
się w nich niewiara we własne siłv 
lęk przed niepowodzeniem. ·' 

I~n_i _rodzi.ce są przekonani, że naj
wazmeisza Jest wielka ilość zabawek. 
Wyd~ją dużo J?ieniędzy, obsypują 
dnec1 ~ahawkam1 i tym się szczycą. 
W takich domach kącik dziecinny 

Zainteresowania to jedną, to drugą Trud wykonania kołdry własnymi 
zabawk0., bawią się nią bez zapału, siłami jest stosunkowo ·znaczny, ale 
1•iszczą zabawki i ciągle żądają no- n:ewątpliwie nam si ę opłaci. 
wych. Rodzice powinni kierować za- Przeciętne rozmiary kołdry po u
bawą dzieci w bardziej przemyślany kończeniu powinny być następują
i ostrożniejszy sposób. ce: 2 metry długości na 1.5 szerukJ-

Zabawy dzieci przechodzą kilka e- ś~i. Na , sporz~dze~ie ko;dry używa 
trpów rozwoju i każdy wymaga od- się wat? w~n.anei 2 do ~,5 kg, _waty 
powiedniego kierownictwa. I bawełmanei ~ kg, pu_chu - 2 kg. 

. Wskazane iest rob1en:e kołd:y na 
(Dalszy ciąg nastąpi) specjalnej do tego przystosowanej :ra 

Nasze porady 
Nie w każd~-m domu znajduje ~ę 

waga. Dobrze joot więc wiedzieć, ze: 
1 szklanka mą.ki. odpowiada wadze 

12 dkg.; 1 szklanka cukru _ 20 dkg. 
1 szlanka kaszy - 15 dkg.; •1 łyżka 
czubata mąki 4 dkg.; 1 łyżka. 
zrównana mąki _ 2 dkg; 1 łyżka czu 
ba.ta tłmzczu - 6 dkg.,; 1 łvżka 

gospodarskie 
groch, marmelada, konserwy jarzyn0 
we, kompoty, grzyby suszone, tłu~z
eze, jarayny świeie , i su~wne, cebula; 
pasta pomidorowa, musztarda grzy. 
by marynowane, jaja oraz suche 
wędzone wędliny, Nie ui.wadz.i posia· 
dać w podręcz.nej śpiżilrni butelki kra. 
jowego wina., eoku owocowego w pły 
nie, i trochę !'łodyczy: cukierków, 

* "* •· krurhych ciasteczek itp. DyBponują.e 
zrówna u a tłuszczu ----"' 3 -dkg. • 

W n_ajskromniejszym nawet go!!pO- takjs11 mpa«em artykułów s.poż.pvr 
dantw1e przezorna. gospodyni powin- czych. każda gospodyni mo:i.e łatwo 
na po~adać niewielk i znpas produk- !'porządzić posiłek nie wychodząc z 
tów, nie ulei:ających szybkiemu ze- domu, moie też przyjąć nic•podz.ie
psuciu. Stworzenie fakicj niew :~lkiej 
i ęzę!<tO wymienianej rezerwy spiżar- wanie przybylych gości szybko przy-
niauej w n·icz;-.-m nie powinno naru· gotowanym podW-:eczorkiem lub kola 
szyć równowagi naS?:ego budżetu. c~~· 
Składać się ona powinna z produk- * 
tów nie k<>i<ztownych, których posiada. Plamy z owoców na letnich ba"l'l"eł-
nie _w ~odręezncj spiżarni ji'_dnak n 'e niannh lub lnianvch ja~n .... ch rnklen. 
pom10rme ułatwi prowadzenie gO!!pO- _ • • • . • , •. . 
dnrstwa domowego. kach czy tez; na l:nchzn:e stoło"l'l"eJ 

Do !tałej re1..erwy produktów wejść łat>\"<l usuniemy octem lub kwaskiem 
powinny między innymi: 'llartofle, I cytrynowym. 

Dziś przedstawiamy naszym Czy- I siennego są: szalik, czapeczka i rę- f 
telniczkom na załączonych rysunkach kawiczki. Niezadługo nadejdą chłody 

\~zory praktycznych drobiazgów je- i te przedmioty staną się niezbędną 
s~ennych, sp_ortowych swetrów i wd- częścią naszej garderoby. Uzupełnie-
manych s~k1~n. niem jesiennego kostiumu lub pla:>l-

Uzupelmemem je- cza stać si~ powinny: torebka, szal 

i rękawiczki, sporz~d~ohe z lekkiej, 
deseJliowej tkaniny wełnianej. Na 
ich zrobienie należało by użyć mate
r~ału o wzorze drobnej kratki, któ1·y 
by barwą h1trmonizow.1ł z całości-i 
noszonej przez nas garderoby. 

Kupno n'lwych rękawiczek skórza
nych i torebki ze skóry pociąga :rn 
sobą poważ 1Y wydatek. Możemy ie 
wykona~ ze znacznie tańszego. suro~v 
ca i nie sta-i.ą się one przez to brzy•l
szc ani mniej eleganckie. 

Zajrzyjmy do naszych schowków, 
kto \~ie,. czy nie znajdziemy w nic!1 I 
_sz~uk~ me :..żywanej już odzieży, z 
KtoreJ przy odrobinie dobrej woli 
z n.a~zej._str.ony powstaną tak ładM I 
częsci naszei garderoby, jak te, któ
re oglądamy na załączonym rysunku. 

Ciepły sweter stanowi niezbędną 
część zimowej odzieży. Na kupno go
towego swetra nie kaida z nas może 
sobie P,o,.zwolić, _jest to bowiem _wyda- / 
tek dosc powazny. Od czego Jednak 

'j 

mie. Jeśli ramy nie posiadamy, nale 
ZJ'." robotę rozłożyć na podłodze. 
P1erwszą naszą czynnością jest prze
fastrygowanie brzegów materiału, 
przeznaczonego na spód kołdry. To 
samo czynimy z wierzchem. Tak 
pr~ygotowaną tkan:nę (spód) przy
t\"'."1erdzamy gwoździkami tapicerski
mi do ramy lub podłogi i rozkłada
my na niej równomiernie watę. przy 
tw:erdzając ją szeroko fastrygą do 
SJ?Odu, tak, aby się przy pik•Jw-.niu 
me obsuwała. Nałożoną watę na
krywamy twierzchnim materiałem i 
luźno przefastrygowujemy w odmie
r~ony wzór przewidzianego pikowa
nia. Po . śladach fastrygi piku?emy gę 
stym ściegiem, aby otrzymac dokład 
ny rysunek wzoru. Po zdjęciu koł
dry z ramy zszywamy oba brzegi ma sięć. Reszta prac przebiega tak sa
teriału starannie (nie okrętką. a mo, jak przy robocie kołdry, wyko
śc:egiem tak zw. pod igłę). Kołdra nanej z waty. Pikowanie kołdry pu
jest gotowa. chowej jest o tyle prostsze, że ściegi 

Przy sporządzan:u kołdry pucho- wykonywa się wzdłuż zeszyć podu
wej technika pracy jest nieco fana. szeczek. 
Przygotowujemy 60 woreczków o roz Przystępując do wykonania koldry 
miarze 20 cm na 25 cm z tkaniny nie wolno zapomn:eć o tym, że ma
bardzo gęstej , n~pe~niamy je puchPm teriał na jej 'POkryc:e musi być przy 
po czym szczelni~ 1e zszywamy. Go- krojony o 15 cm dłużej i szerzej od 
t~we poduszeczki łą;zym:-r w ten ~po 

1 

właściwych rozmiarów kołdry, gdyż 
sob,. by na sz~.rokosć kołd:! wypa- przy pikowaniu wznosi się, przy tym 
dło ich po szesc a na dłui;(osc po dz.:e i brzeg: należy 7..ałożyć. 

Przygotowujemy się do zimy 
JARZYNY SOLONE 

Należy zetrzeć wszelkie jarzyny 
na grubej tarce, dającej ostróżyny. 
Wymieszać je z solą (w proporcji je-

nasza umiejętność robienia na dru
tach? Jeśli już teraz pomyślimy o 
zaopatrzenia się w odpowiednią na 
sporządzenie zimoweg·? swetra ilość 
włóczki i rozpoczniemy robotę, to 
nawet te z nas, które na zajęcia do
mowe rozpoTZądzają stosunkowo nie
wielką ilości::i czasu, będą posiadały 
już w pienvgzych dniach zimy, cie
pły sweter własnej roboty. 

Na ostatnim rysunku przedstawia
n:.y rr~odele sukien, odpowiednich dla 
mlodych dziewcząt. Pierwsza z nich 
oqznacza sie krojem wybitnie spor
towym. N":i. jej sporządzenie potrze
ba jednak sporo materiału. Przybra
nie bluzki i poszerzona fałdami spód 
nica pochłaniają dużo materiału. D1-u 
ga sukienka, niezwykle prosta w k1·0-
_ju,, _może ~yć uszyta z niewielkiej 
il~sci .tkanmy: Ten fason jest odpo
w1edm dla d:newcząt smukłych i wy
sokich. 

den kilogram jarzyn na 10 dkg so
li), ułożyć w kamiennym naczyniu, 
przykryć pergaminem i trzymać \V 

chłodnym miejscu. Tak przygotowa
ne jarzyny używamy zimą do przy
gotowywania zup. 

POMIDORY W BUTELKACH 

Dojrzałe pomidory płuczemy, kra
jemy na części, rozgotowujemy, prze
cieramy przez sito, albo przez do§ć 
gęsty cedzak, wlewamy do butel~k 
i gotujemy "" kociołlrn. przez pół go
dziny. Przed gotowaniem dobrze jest 
dla pewności korki w butelkach umo
cować sznmkiem. Flaszki wyjmuje
my z wody po jej przestygnięciu, wy 
cie~amy starannie, korki zalewamy 
lak1~m. Tak przygotowaną konserwę 
pomidorową przechowujemy w miej
scu suc.hym i nie nazbyt ciepłym. 

G?tuJąc flaszki napełnione pomido 
ram1 należy pamiętać o tym, by <lnJ 
kociołka przed ustawieniem flasze!;: 
było wyłożone słomą lub papierem 
(mogą być gazety) i aby flaszki m'.ę 
c!zy sobą się nie stykały. W tym ce
lu należy jti owinąć papierem lub 
g_ałganami. 'Tak przygotowaną bate
nę butelek zalewamy chłodna woda 
i . sta~viamy_ na ogniu. Czas gotowa: 
ma liczy s1~ od chwili zagotowania 
wody w kociołku. 

śLIWKI W OCCIE 

Proporcja: 1 kg śliwek, 30 dkrr cu
kru, goździki, cynamon, ocet do"' m.i
ryuat. 

śliwki ?ie nazbyt przejżałe, myje
my, wyc10ramy, nakłuwamy każd .1 

ostrą szpilką. Ukłacamy je w garn: 

ku kamiennym i zalewamy syropem 
przygotowanym z octu, cukru i do. 
datków. Przez dwa dni należy te11 

I syrop zlewać, zagotowywać i wrzą

cym - ponownie zalewać śliwki. N-i 
trzeci dzień przelać syrop wrnz ze 
~liwkami do rondla i gotować przez 

5 minut. Gdy śliwki przestygną zło

żyć konserwę do słoja nrzvkq·ć 

łój pergaminem. 
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polepszyć byt Zwiększyć produkcję Kronika Pabianic -
Tow. Helena' łaćwik - o zadamach oddziału Zw. Zaw. Prac. Przemysłu Odzieżowego 

Walka 
z analfabetyzmem 

Plrbianicach liczba ana lfabe 
tów 5tale s!ę zmniejsza aczkol 
wiek p1'0blem analfa·hetów nio 
został jeszcze w zupełno.ści ro7. 

Wybory delegatów. którzy wył 
onią nowe władze do Powiatowej 
Rady Związków Zawodowych są 
w całej pełni. Ostatnio dPlegatką 
z konferencji została wybrana to 
w. Łacwik Helena. 

d · · · d t. 1 1 · · ś ód · ł · konać plan roczny do 15-sro grud- wię,ta.ny. !\ieco gorzej wygląda z1s1c3szego nia. Z cnwi ą utwo- wątp iwosc1 w r częsci za ogi. ~ to tagadnienic w powiecie. "·io 
rzenia Oddziału Zwiazku Zawo- cz~sto robotnice nie biorą udziału nia. a chcemy go skończy<: znacz ~ki pow. ła„•kiego krr.ii.t jeszcze 
dowego Pracowników · Przemysłu we współzawodnictwie. bo nie ro- nie wcze$niej i sko1iczymy. Da wie!u lllH'tlfahctów rzesto na\\'t't 
Odzieżowego w 1947 r. tow. Łac- zum!cia je:<o znaczenia, nie wie- nam to dodatkowych 5 mil. osz-

. d czędno"c1·. - doda·.i·e z przekona- dot~d nieujawnio11ych· w1k. zostaje jednogłośnie wybra- ?a co to przynosi. ~ 
n2 jako sekretarka a potem kie- Post;iramy się te wszystkie wą- niem tow. Łacwik. \V tych dniach dotychczasowe 
rowniczka oddziału. tpliwości rozwiać. Jestem najzu_ Mamv poza tym szereq poważ- wvniki w skcii zwalczania anal 

d 
Tow. Ła1cwik naldeży do nkajbar- Na pytanie jakie stoją obecnie pełniej przekonana. że już wkrót- nych trudności. Do tej chwili. nie fi:ibetnmu ZO'-'tana. poddane 

ziej popu arnych ziałacze spo- 1:adania przed oddziałem Związku ce w naszej fabryce stanie do rozporzadz::i.liśmy świetlicą. Lokal szczegółowemu omówieniu na 
łecznych na terenie Pabianic. U- Zawodowe((o Odzieżowców tow. współzawodnictwa cała załoga. niby jest. ale nie nadaje się jesz- konferencjach Jakie <>dbędi.t "iQ 

KOMU WINSZUJEMY rodziła się we wsi Rydzyny pow. ł.acwik odno\viada: Paląrym zagadnieniem j~st prze cze do użytku. Trzeba go wvkoń- w La.~ku i Po.hianieach. t\a k<m 
c< • t an· 10 ' · 1949 łaski. Ojciec był małorolnym chło W pier\','SZ\'m rzęclz1"e musimy szkolenie męźo'w zaufania. Przv. czy. ć. Lokal świetlicowy winien ferenc.1·ach h.·ch podcl'lne hP,d" „:oo::> ·a, ta wrzesma r. pem. W rodzinie b:vło 6-ro dzieci. " ~ 

Dzl·s· · MikołaJ·a 1·ednak bardzie1· rozszerz".'Ć \"Spół obecne]· strukturze zwiazkoweJ·. bezwzględnie 1·eszcze w ciąau je- rómiież d«!'ku.!-ii w.Yt.Yczne dzia · Rzecz prosta. że nie dla wszyst- • ' - - 0 
' zawodnictwo pracy. Chcemy to rola męża zaufania jest. bardzo sieni bvć urzekazanv załodze . Wte łania na Pl'7.:\'S.7.łość oraz prze:l 

W M:NIEJSZE TELEFONY 
kich starczało w domu chleba. · ' · · · Od · f · d~· będziemy mocrli.prz,,•sta.pić do r1al1'7..-0\,·a·111·c t1·11rl1'0.A.c1· na .1·a1,1·c l8-letnia Helena zaawansowała os1ągnąc przez zorganizowanie wazna. . pracy męza zau unia . _ , , 

Straż Pożarna - O 
Komisariat M. O. - u3 
Zarząd Miejski - 66 
P. C. K. -112 

specjalnych kursów, w których zależy b. wiele. Jego wyrobienie orrĘanizowanej sekcji i kółek i pra walka z annlfabet~·:.1mcm na 
już w pracy w organizacji mło - weźmie udział dosłownie cała za- społeczne decyduje o pracy ~rup ca ·kulturalno - oświatowa wresz terenie powiatu i w Pabiani dzieżowe1· .,Wici" na terenie swej . . . 

łoga naszych zakładów. Na kursie z'''iązkowych. Je.~o umiejętności cie ruszy z mie)sca. cach, je:>;zcze napotyka 
rodzinnej wsi i przenosi się do Pa t . d kł d . . ś . . d d · ł NaJ·.i;rorsza. boda]· rzeczą ]·est ,r, bianic ... W Pabianicach należy do ym Jeszcz<> raz 0 .a nie wy1a - organizacyJne ecy UJą 0 w ącze ,~ 

1 
W z . ~· konferencjach , \Yezmą 

.b d . . h kt . t k ni my. załodze. co daje 'Yspółz~-1 ni1:1 do pracy związkowej ,,·szys- brak przedszko a. naszym w1ą udiiał przewodnicza. c'., Gmin 
naJ ar zteJ znanyc a ywis e · wodmctwo i do czego mozna dz1ę tkich członkow Zw. Zaw. zku jest przeszło 1000 kobiet, za-Pogotowie Ub. Społecznej - 1 O 

Dwo~ec Kolejowy - P7 
Telegraf - 213 

„Wici". Pracę społeczną wśród k . 1 d . d . „ p W d 1 . b d . . trudni·on\_'ch w konfekcJ·i· _ ni·e n~·ch i l\.Iir.i~'kich Rad Narorlo 
młodzieży łączyła z pracą zawodo k 1.. . b . . . t . k . b . mamy. 3.ednak dotąd ani· z"łobka, \\·ych, vró.lt-O\Yie i se ·l'etarze 

i wspo zawo mctwu 01sc. rze-, a szym ciągu ę z1em:v się k 
ona JSmy się owiem ze 1eszcze s arac wy onac nasze zo owiąza- · · dst · · I · kt \•tą w spółdzielni tkaczy. Trudno . . . .1. h d 'ł . d k . 1 d t . ani· przedszkola. Spra\"a z'łobka gminni prze aw1c1e e mspe o-istme]ą Jes 1 c o zi o wspo zawo- nia pro u CyJne. to prze erm1 "' 1 jej jednak uzyskać gdziekolwiek d . t d . . . . . t N b . 1 .ś . be,dzi·e rozwi·ązana z chwi·l,,, uru ratu i kultury clla cto1"():o:lyr i. nic wo. uze nie1asnosc~ i nawe nem. p. zo O\v1ąza 1 my się wy- „ lepszą pracę, nosi na sobie stcm chamienia nowel!;o żłobka miej- przed!1iawiciell' pai-tii p-0litF7. 

PZPR - 4 
PZPB - 23 
Zarząd Miejski ZMP - tel. Nr 143 
Komenda „Służby PolsC'e" t~ 1 nr 6. 

pel niebezpiecznego działacza o le skie~o. obliczonego na 100 dzie- nnh, ZW'. Zaw„ 01·gflnizarii 
wicowych poglądach. a władze sa Szk 

0 
I a z a w 0 a' 

0 
w a ci. daleko gorzej jest jednak z !<ll<>łeccznych. organizaC'ii mlo 

KINA 

nacyjne są przecież bardzo czuj- ' . : przedszkolem. Wprawdzie przy dzieiowych i t.rl. B~dą. to \Yi('C 
nc. " innych fabrykach w Pabianicach \\' cah·m tego ~Iowa znaczeniu 

Większą część okupacji spędza istnieją one, są jednak zapełnione wi~lkie narady, które nakreślą. 
Kino .,Polonia" - film prod».1k 

cji czeskiej „Pocałunek na Stadia 
nie". 

tow. Łacwik w obozie pracy przy przenosi Się do Własnego gmachu i dla dzieci naszvch zakładów nie plan .::trate1tlr7.m· do ~'"1ll'lralne.j 
musowej w Niemczech w Selter- . ma w nich miejsca. ofen . ..,rwv przeciw a.nalfebetn 

DozwolonY. dla młodzieży od lat 
14-tu. 

hof. Już w 1945 r. wróciła tran- ~rednia Szkoła 7a\,·onowa od nek Stow ... Rolnik". Zna.idO\Yał ,Będziemy musieli już w najbliż mowi· 
sportem radzieckim do Polski i na p-ocn.itku .iei zalożenia ko1·zv1;ta :-i(' on w "lanie ~m·o" ,·m. a że szej przyszłości wyszukać jakiś Konferencja w LaRku odhę 
tychmiast zgłosiła się do pracy t.a z goś6nno~C'i ~·1,kot>· · Pod!'ta pobudowa?1y .ie"t na terenie haR" odpowiedni budynek w mieście i rlzle si~ 10-g-o \\"l'ZeFnia b. r· o 
w organizowanej wówczas - kon \\O\vei , 'r 9· Trndno myśleć o ni..,t}m. śC"iana NI ..:tronr za cho przebudować go na przedszkole: godz. 1 t P.i w ~nli k<mff'r(lnc~·.i 
fekcji. Praco\•1:ało wówczas za1e-\ 11ależ,·tym rozwoju tf'.i Rzkoły, dniej zarysowała się. Dyr. tow. Fundusze na ten cel by się zna- nei PO\\·iat-0wej Rady Zw. Zaw. 
dwie 200 robotników w fabryce 

1 

... koro nie h~·k1 0 1l1>owierlniep:o l(iełczew:-ki h11d~·11kiem tym za- lazły: Cała trudność to znalezie- W Pabianicach, konferencja bę
(obecnie 1600), roboty bvło wiele. pomie..:zczenia. D>Tektor Szkol .\· i11feri>:-owaf ''hu!zp ."zkolnf'. 111·0 nie ·odpowiedni.ego budynku. Wie- dzie miała m1e.1sce l:ł-go 
pierwsze trudności jednak zostały tow. H. Kielrzew~ki nie za.,:~·- POlllll~l<' irgo przehudom~ i "·~- rzę jednak. że władze miejskie \\TZe.-'nia. o g-och. H-ei \\' i:nlJ 

mno „Roootnik" wyświetla 
film produkc.ii radziecekiei 
Jfr;~żown ik 'Varcg. clo:rn·o Jony 
dla młodzież>- od lat 1 Hu 

szybko usunięte i już pod koniec pi al tej ;-;prawy· Pny ul. ,\-a '<i- ko11rze1li r cl la w1trz!'b 8rNI n i rj nam w tym pomogą. k<Hlf erMcyj nej ~li e i:·k ie.i Rady 
Redakcja „Głosu Pabianic": 1945 notuje się stały proces powię le,,·;:kiei ie<;zrze kilkn lat pned Szkoh· /;awo1lo\';ej· Po te!'llnfrz B. ;-.1arorlow(lj· 

- Armii Czerwonej 19. tel. 287 kszenia produkcji. który trwa do "oin~ zhmlowan~- został hudy- nych ogle<łzina'"h. ztlcc»ciownnn 

łłie uda się Watykanowi nas poróżnić! 
Obrady pabianic.kich działaczy politycznych 

pn~·stl)pil; do pra<', które ober
nie dohie~a.ię, koi1ca i je:-:r.cze 
w trm mie~ii:iru S1·ednia Szkoła 
7.awo~lowa pru•nie~ie się do 
wła..;ne.1..-0. pięknego i nowocze
ne~m gmachu. 
Będi:ie t-o ośrodek "zkolenin 

7.a\\·octowpgo o noziomie gimna 
W tych dniach w Pabianicach, I wiedzi noszących charakter czy-1 się kiedykolwiek udać. To są za· zjalm·m fmała matura), gdzie 

w sali przy ul. Traug1/ta obrado'\ sto polityczny. miPrzenia kompletnie chybione. ponad fiOO ucznió\v ot>oi~a pici 
wał aktyw stronnictw polltycz· Następnie mówcd dał w skrócie W dv.skusji tow. Rączka wyra- uczyć ,;ię h('dzie krawiectwa 
ndszeqo miasta. W obradach wzię przekrój dziejów Polski, wykazu ził swoje zrlumienie dlacze~o pd eir·dde~o. nia<:zynor.na\Y.-:twa. 
li udziat przedstawiciele PZPR, I jąc na licznych historycznych przy ptez nie rzucił klą1wv na hitle· rlektromeehaniki i ha11dl11 
SL, SD i SP. j kladach. że obecna wroga wobec rowców, którzy ścinali krzyże I Poto\\a uczniów rekrutuje ,.:i(' ;, 

Obrady zag~ił ob. Majewski ze I Polski f)olityka nie jest rzeczą żu qlowy z f1qur Moi.tki Boskiej. Czyż dzieci chłop,:kii'b. zarnie~zka-
S~ronnictwa. Pr~cy, który po krót 

1
. p:tnie nm:'~· a cią~n.i::- się od wie by o tym ~ R7vm~e nie. wietiz~a: łych na te1·enie PO\Yiatu la~kir 

kim przyw1tamu zebranych po- kow. Pdp1ez przec1ez wzywał m. no, czy mozr uwazano, ze lepiej g-o i ~ieraJzkit'gl). SzkDłn <>tl"t:y 
w_ołał prezv:dium. W skłarl prezy in. Polaków do zachowania lojal· nie wiedzieć? mała iuż P<!ln-'.' rr::nn1 i l'r·z 
dmm weszh: ob. Majewski ze nośc: wobec zaborców. pap'.eż po Ob. \!\'iński ze Stronnictwa Lu 11io\\·ie Po iei ukoi1r:l(>11in 
St~. Pracy jako przewodniczący, tępiał w stanowczy sposób wszy- doweqo stwierrlził: otn~ 11l.' wać h('dą. rłnllomr 
a 1ako członkowie: sekretarz KW stkie powstania narodowe. Mów· _ Nie ulcqd miimni:-jszej wąt- · c:-.claclniczł'_ . i mi:trr.o\\.<:kie. 
PZPR tow. Wojc:echow.skl, sekre ca dłużej się zatrzymał nad omó- pliwości, że Watykan coraz ści- ;\.ie, hc<la "1_<;> 1' pot1·zrho\Yal1 zda 
tdrz !<M PZPR tow. Tomas, Ru· wirniem po.stawy papieża podczae ślej łączy się z siłami międzyna '~.A< d?d.a'.krl\\ ,.<'h egrnminów 
decki ~ ~L; Szatański - SD.; ostatniej wojny. Jest rzeczą nle- rodowej reakcji. Panież użyczył cz~l~d 1 •11 rr.~ r!1 iwzrd Izba Ih·e 
Adamk1ew1cz - ZPR i Koszar - zmiernie charakterystyczną, że kie pomocy tym, którzy chcą zahdmo m 1 ~'"! niną. 1ak to IJ,·lo rlot .Hh 
SP. dy w krematoriach ginęły mHio· wać marsz ludzkcfści k11 lepszemu cza~. 

Obszerny referat na temat sto· nv nirszczęśliwych, bezbronnych jutru. W tym samym duchu Dlirki U7.}-:kn111·m od TI-;;adn 
sunku Watykanu do Polski wyglo ofia.r, mordowany~h przez. rozbe· brzmia~y wypowi<>dzi 1ow, Czwór krPilytom \\' \Yy . ..:oJ.;o,:r·i 10·70.1 
sił przedstawici-zl Stro . t D \ slw1?ne hordy b~tl.ero_wcow, ze ki. Knwc~yń,r;kieqo i innych. r~·sięn· zł już 1\·!c:::ną przy..;'de-
tn k t t. nmc wa , e Stohcv Apostolsk1e1 me odezwa! Dvskus>ę pd sumował tow. Woj I o-o nk u . _ _ . . · . 
s~e~~ yc~eeq~, ~ 00' ~a .w dtęp1 ·e się ani jeden qłos protestu niko ciechowski po<lkre~lając, że rząd ,... 1 i-01-poczme :-Ję hu dm' a 

· P mowiema s wier zi : mu wówczas nie grożono eksko- Polski Ludowej nie pozwoli na nowego{) "krnilła od ul. (;am-
-: Sam jestem katolikiem, ale muniką. · · mieszanie s:e reakcyjnej części tar--kir.i. ~a wnr"ztat~- ;:zkofoe 

w_ zadnym wypadku zgodzić się Teraz jednak, kiedy cały nasz kleru do polityki. W'elu spośród P.zą.rl pi-z~·rnal d1Jtaeję 1.:38!1.000 
nie mogę z obecną politvką Waty naród stanął zwarcie i jednolicie księży-patriotów solidaryzu1·e sl„ 
kanu Te t • 1 ł " ;J. Dolyl'l1ci'.ac; picnY,:7,p mie.1·:-ce . · · s ona z grun tu rea <cvj· do ciężkiej i. mozo nei pracy nad z obecną polityką naszego rządu, 
na 1 wroqa Polsce, .jest to polity zabliżn:eniem nm, zadanych nam qdyż jest to poliltyka pełnej to- \\ ś1·ód miei..-.r·own-h ;::zkól Jrnd 
ka. popierania r:-wizjonizmu nie- przez zezw!erzęcialych faszystów. lerancji religijnej, Niedawno u· 1nglęllem ,,·anmkón· i l\>A'ód 
mi:ckiego, polityka podżegaczy grozi się nam ekskomuniką. Chce chw;:ilony dekret zapewnia każde I po,:iarlnłn .Tcrlcna·-..tolatka TPD 
wo1ei:nych całeQO świata. Jestem się nas od tej pracy odciągnać, mu obywat::lowi pełną wolność Pl'ZY ul Pnh..:kił'go, obcrnie 
katohkrem, dlatego zgadzam się , chce się nas poróżnić między soba sumienia i wyznania. piPl'\Y~zc11:-t wo Pl'?e jm u.ie „za ,, 0 ~ tym_. że papież jest nieomylny podzielić na dwa zwalczające s'Ei B. ńó"·ka''. 

Chętnie wyjeżdżamy na wieś 
- mówi tow. Wł. Stępień 
Kontakt PZPWł 41 z Dubicomi będzie szerszy 

Są w Pab,anicach fabryki, kLór~ 
zebrały ju2 spory zasób doświad
czeni a w wysyłaniu ekip robotni
~zyt h 1;a w.es. Do tahd1 w pierw
szym rzędzie należą PZPB i Fabry 
ka Żarówek L-1. Sa i tak:e zakła 
uy. \\ KL; .yc.1 c;.;.1J; iUJ..iL11L;,;l! \v 

Lej akLji stuv.·iają dopiero pierwsz: 
kroki. Do takich zalicza się nie
J.awno 3formowa11a ekipa w PZPW! 
.. 'fr 41. 

p;envsry wyjazd ekipy do wsi 
Dab1c nic był zuyt szcze!iltwy. Oka 
z · ło się. że wieś o P"'zybyc1u robct 
n ków de b~·la pom;itlomiona . .H.o. 
t1otni cy stracili wiele czasu nim 
nagli przyst:ipir do w~r;rnnama 

:mych zadań. W koi~rn jednak d1 -
!'.;Rd:mo si~ z chłoi;ami. 

- Umo \"iliśmy się - opo·mada 
nam młody ekktrorrrontcr. który 
brał udzi::ł w pierwszym wyjcźdztf 
- że chłopi przyn 1 osą zepsute ma. 
Pzyny i wspólnie. je naprnwimy 
Chcemy także w tę nJ!'d.-: i c'ę napr 
wić dvch w sikole. V\ crla przec:c>
lrn i chlopj prosili by im pomóc:. 
l1rzy111es1emy papy. chłopi df'!dzą 

· mołę i j::-koś pójdzie. 
- Jedziecie chętnie ria w1~ś? -

pytamy. 

- Bardzo. l'rZYF'1Wic je~'. f.:"e
dy się widzi, że przyjmuje ::ię nas 
z radością kiedy się czuje. że WY
~!oszone prżez nas referaty n:i flu
chAczach robią wrażenie. N;ejcd'1c_ 
mu chłopu wtedy się otwi-:rają 

oczy i wie odtąd gdzie szuk;ic wrn
~a. a gdzie pnzyjacicla. Bog::i '<:<.: 
wiejscy będą napewno usiłcwali w 
Pabianicach agitować przeci;·;ko 
nnm. Ale im napt-1r·110 nir. si~ nie 
uda. W Dubicach jest zdrowy 
c.c.nent chłop~, 1;: 1 , 1. u ,\' 1' ru!l 
''.'lać;ch·.·ie ocenić ne.::zą r:om'". 

Jednak - cią;;nie dalej to>.'/. 
Stcpień - wydaje się, że M:-;w. 

r!c.tychczasowa akcja "'·ykazuj::: 
również pewne br<iki. Oto nic 
zaw<>ze dobór ekipy jest włnści\·;~·. 
Jadą tacy, któmy włflt°'~ iwie licho 
wie czego po wsi szukają, przy ro
bocie ich nie ma. Trzeba umieć wy_ 
bierać ludzi naprav;dę oddanych 
pracy społecznej. Poza tym nie 
'1a;·,1:r zep,p :;tu artyst:rcrnq;o. 1 o 
nam w dużym stopniu utrudnia 
pracę, nie pozwala na pełniejszy 

kontakt ze wsią. Może uda nam się 
w·ypo~;yczyć taki zespół z innej fa
bryki pabianickiej, znacznie by 
nam to ułatwiło pracę. 

Jedynie .'V: sp.rawac~ wiary. Rze- obozy, na wierzących i niewierzą 
czą pap1eza iest za1mowanie się cych. 
kościołem i jego sprawami, a nie Tylko ludzie, którzy nas nie Z O ma/o 
polftyką. ~latego niezwykle waz I znają, którym nipdy nie były bli 
ną .rz.eczą J.e.st. ~la nas, ~atolików skie dusze Polaków·katolików, 
u~1.ec rozrozn1c wypowiedzi pa- mogą przypuszczać, że tego rodza 
p1eze w sprawie religii od wypo· iu nędzne f niskie zamiarv mogą 

robotników przychodzi na naradv wytwórcze 

Nowe pomysły racjonalizatorskie w Fabryce Narządzi 
ZE S PORTfJ Narady fabryczne są w życiu 

fabryki momentem niezwykle 

Szosollfe mistrzostwa Pab1·an~;,. C ważnym. Właśnie na takich ogól-
' ' I '- nych zgromadzeniach załogi i 

członków Rady Zakładowej, orga 
Klub sportowy P. T. C. „Gwar· ną sta'"'.'kę . końcowy wynik V."f- nizacji part:-•jnej i dyrekcji ozna-

dia" w Pabianica~h organ 'zuje w scigu niedzielnego wzbudza duże cza się wszelkiego rodzaju braki, 
nadchodzącą r.iedzielę, tj. dnia 11 zainteresowanie wśród sportow wysuwa projekty ulepszeń, doko
września o godz. 8-ej rano wyścig ców i z całą pewnościa na start nuje się. podsumowań wynil~ów 
kolarski o mistrzostwo klubu a I ściągnie spore grono miłośników produkcyJnJ'.ch . . ~~rady są )e~
tym samym również o m:strzo· kolarstwa. W wyścigu wezmą n~·m z !'.aJ'Yazn1e.is~ych czyn~1-
stwo Pabianic. udział wyłącznie pabianiczanie. -I kow zbhzema załogi d? P!a:iow 

St t · t dbęd · Na· · kcze "zan e . . wytv<órczych. zapoznania JeJ z ar 1 me a 0 
' ą się na au· . 3wię "'" '? . s na, ~aJęC:ie trudnościami iakie przeżywa w 

tostradzie przy Parku Wolności. pierwszych m:eJSC przyp.SUJe się: d . h .1. f. b 1 b · · · 
St t ' ki 1 ' c· Jk' w·• · k" ane) C \VI l a ry ca, O zna]mle-ar nastąpi pun ua n:e o godzi· :eip .ows 1e~u. . 1sniews .1emu, nia ~obotników z ·procesami ·tech-
nie B·ej rano. Trasa wyścigu pro- Sr?ce, ~tefansik1emu: N e~·:~d?m nicznvmi i technologicznymi pro-
wa-dzi autostradą w stronę Łasku "kiemu 1 Patryce .. n ie mne] Jak dukcfi. · 
i wyr.osi ogółem 10-0 km. t? często ;v sp.orcie .~Y':"'~ mo~a Jest więc rzeczą najzupełniej 

Pabianice miały w b:eżącym się z~arz~c naJprzerozmeJsze nie- zrozumiała. że by narad~ wytwór 
roku nieliczne tylko okazje oglą- spodziank„ cza spełniła swoje zadanie, musi 
dania imprez kolarskich i t. tylko Impreza niedzielna jest d<>wo· się odbyć przy możliwie maksy
fragmentarycznie, gdy tra~ b:e- dem, że sport kolarski nie zamie· malnej frekwencji załogi. Nie we 
gów organizowanych w innych ra w naszym mieście, a przec:w· wszystkich jednak fabrykach pa
miastach przeb;egała przez nasz nie posiada wszelk:e dane dalsze- bianickich, rzecz się ma właśnie 
crród. go pięknego rozwoju. F. S. tak. Np. frekwencja na naradach 
b W niedzielę będziemy mogli .... „ ....... • . .. „„„. . . . „. . w fabryce narzędzi jest wciąż 
obserwować zarówno start jak i M.tt!J.t-\1E\~%'r'X;~:7~S't%1'.!i1<,t• ''.F\'WJi@N~ jeszcze niewystarczająca, ciągle 
fir.isz końcowy. Zł , • f• jeszcze zbyt mało robotników 

Mimo, że w chwili obecnej m:a OZ O tarę przychodzi na zebrania, narady w 
sto nasze nie posiada -~.-ybitnych na Odbudowe Warszawy dalszym ciągu odbywają się przy 
kolarzy, ze względu na V.'Vrówna słabvm zainteresowaniu załoi:zi. 

Mimo to. trzeba stwierdzić, że Wymienione przykłady są nie- kuje się od robotni.ka twó:"'::Zf!j ~ni 
narady wvtwórcze w fabrvcc na- zwykle pocieszającym zjawis- cjatywy. Czeka się na to. tv ro 
rzędz( w dużym stopniu spełniają kiem. Swiadczą one o tym, że ro- botnik, który przecież swą tn&.szy 
swe zadania. Ci robotnicy. którzy botnicy fabryki narzędzi nie w.v- nę zna najlepiej. wystąpił z p:o
b:orą w nich udział. wykazują I konują swej pracy automatycznie. jektami ulepszeń. z pomysłlnu ra 
bardzo powa7ne zainteresowanie godząc się z góry na to, że warun cjonalizatorskimi. 
zagadnieniami produkcyjnymi. ki. w jak:ch pracują nie mo~ą u- Plany produkcyjne fabryki na-
Niejednokrotnie sami wprowadza lee zmienie. rzędzi ulegają stałemu zwiększe-
ją poprawki do porządku dzienne- Przeciwnie, patrzą na pracę niu. We wrześniu np. plan wzroś
go, często wvsuwają śmiałe pomy- swych maszyn krytycznie, zasta- nie w stosunku do sierpnia o 8 
sly racjonalizatorskie. Np. nie- nawiając się nad tym, co się da procent. Asortyment produkcji 
dawno ob. Szuwała, który pracu- zmienić, w jaki sposób mogą 1'0- staje się coraz bardzie.l różnorod
je p~·zy piecu do z~rzewania noży bie ułatwić pracę. I tak być po- nym, produkowane narzędzia uzy 
powiedział: winno. To jest właśnie socjalisty- skują coraz lepszą jakość. Np. 

- Uważam. że m.ó.i. piec jest żle cznv stosunek do pracy. ostatnio świdrami produkowany-
skonstruowany. Og1en przy zgrze- Kiedyś robotnik był zmusz:11w mi w fabryce zainteresowała się 
waniu narzę.dzi wyb1:1cha na zew- d·· pracy nawet w 'najgorszy:h. Rumunia. W najbliższym już cza 
nątrz. co m1 utrudnia normalną najbardziej szkodliwych dla zdro sie zacznie się produkcja na eks
pracę. Proponuję ulepszyć piec wia warunkach i musiał ,;ie ze port. Wymagać to będzie natęże
zm i enić jego konstrukćję, wtedy swoim losem godzić. Bo wp:·ciwa- nia wysiłku. Cenne i pożądane bę 
będę mó;:Ęł daleko wydajniej i bez dzenie ulepsze11, znacznie obciąża dą wszelkiego rodzaju pomysły 
pieczniej pracować. Propozycja to kieszeń właściciela fabtv~i. racjonalizatorskie, które wpłyną 
ob. ~zuwały_ została _.iednomyślnie rzecz ja~na .. że na to nie szedł 7.<1-1 na przyśpies~enie produk~ji lt~b 
przyJęta. Pl.,ny nowego, ulepszo- cl0n kapitalista. przyczynią się do podwyzsze11111. 
nego pieca sa już w opracowaniu. Obecnie jest inaczej, ter lZ ncze jej jakości. 

Ob. Łuczyński na ostatniej na- ~ ':. 

radzie zaproponował. by pasy "• ----mlll--------------11111
------..-transmisyjne parciane pn:y sprzę-

żonvch młotach. zastąpić pasami 
nagumowanymi. które zdaniem 
ob. Łuczyńskie'(o. dużo leniej cią
gną i sa trwalsze. 

CZYTAJCIE .,GŁOS" rozpowszech niaicie 

• 
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1-...:.lf_R_o_z_ry __ w_k_i _u_m_v_s_J_o_w_e-=IJI 
Logogryf Nr 2 

Aby rozwiąza6 nasz drugi logo
gryf z cyklu rozrywek umysłowych 
trzeba odszukać 21 słów, których 
znaczenie poC:ane jest poniżej. Słowa 
te należy wpisać pionowo (z góry n:i 
dół) w podane kratki. Trzeci rząd 
poziomy liter, ujęty w grube linie, 
da rozwiązanie - pierwsze słowa 
polskiej pieśni rewolucyjnej. 
Wypełniony i wycięty rysunek na

leży nadesłać do Redakcji „Głosu" 
Łódź, ul. Piotrkowska 86 III piętr~, 
z adnotacją: „Dla działu rozrywek 
umysłowych". Termin nadsyłania -
21 wrzesień. Wśród tych, którzy na
deślą prawidłowe rozwiązania, podo
bnie, jak wśród uczestników pierw-

TEATR' LALEK ,,ARLEKIN" 
Ł6dź., Piotrkowska 152 

Codziennie o godz. 17-ej „Koloro• 
we piosenki". W niedzielę dwa wi· 
dowiska: ~odz. 15 i 17. W ponie· 
działki nieczynny. 

TEATR „OSA" 
Traugutta Nr 1 

Codziennie o godz. 19.30 w· niedzie
le i święta o godz. 16 i 19.30 kome
dia muzyczna „Krawiec w zamku". 

•• li 11-
ADRIA - „Młoda Gwardia" Il se

ria - godz. 16, 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lot 14 

BAŁTYK - „Splewek nieznany" 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 14 

BAJKA - „Przygody Nasredina" 
godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 

GDYNIA „Program Aktualności Kr:i. 
jowych i Zagranicznych Nr 39" 
godz. 11, 12, 13, 16, 17, 18, 19, 
20, 21 

HEL ldla młodz.) - „T rójko trefl" 
godz. 16, 18, 20 

MUZA - „Dzieci z jednego po
dwórka" - godz. 18, 20 
film dozwol. dla młodz. od lat '1 

POLONIA - „Harry Smith ocUcrywa 
Amerykę" w polskiej wersji 
godz. 17, 19, 21 
film dozwol. dla młodz. od lat 7 

PRZEDWIOśNIE - „Ulica Granicz
na" - godz, 15.30, 18, 20.30 
film dozwol. dla młodz. od lat 12 

ROBOTNIK - „Tragiczny pościg" 
gorlz. 16.30, 18.30, 20 30 
film dozwol. dla młodz. od lat 18 

. ROMA - „Powrót do domu" 
god?:. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 7 

REKORD - „Zawieja" 
dla młodzieży godz. lG 
godz. 18, 20.30 seanse normalne 

STYLOWY - „Siedmiu śmiałych" 
dla młodzieży godz. 16 
„Sępy" - godz. 18, 20 
film dozwolony dla młodz. od lat 14 

Co, qdzie i hiedq?!;,;:~~EE'Ę:":: 
Przegląd dzisiejszych ' jutrzejszych imprez sportowych 1 R'-·)f~~·'.:i:~l«-.. „" · ... , · •' „,.·;.;,; .. ·· <'t;-, ,, • 

W n:edz·gefę r.ozpoaynają I obozie. zdecydowanie rozprawi się z Stolicy. ~kład łodzian przedstawia 1 ···. ,:l.„'.~".I~-{7, :41< · 
i się rozgrywki piE;ściarzami poznańskimi. Zawody się, jak następuje: Marciniak, Pogo- ,:,.,,~·····'·' .„„ .. ,,.,. .. 

o mistrzostwo o\'!T''15zei i druc:iei liri odbędą się na stadionie przy AL Unii dzhiski, K<.iźmierczak, Woźniakowski, 1 
w 1't'>~\c!'!. Z łÓdz!och .?1';połÓw . :u.:',; r, godz. II-ej. Przedsprzedaż biletów Olejnik, Jasiński, Górecki, Szperling, ; 
Wióknia1:r. ~'!''n-1 •v :--;-~c,ł do {crun,!~j odbywa się w firmie Sanitas przy ul. Stępień, Spychała, Napo;ski, Traw·' 
ligi "'' t. ~"h•i. 7.··:·-:i:•i.,,:•;!.,,c Zryw do ~'iotrkowskiej 81. kowski i inni. I 
~iE._r-~_.z;:; : . .:; •• :':: ·.,., niedzielę będziemy W Łodzi poważniejszych imprez O druż~nowe mistrzostwo w boksie 
sw.:. •. 1.1tamt spotkania o mistrzostwo r:ie przewiduje się, natomiast w 7.~Społów · J<lasy A odbędą się dwa 
d1ug1ej ligi: ŁKS 'Nłókniarz zmierzy Piotrkowie tamtejsza b. „Concordia"' mecze. Bowełna spotka się z Ogni
się z zespołem Warty z Poznania. tbchodzi ·W-lecie istnienia. Mii;:dzy wem, które winna pokonać, a w Ale
Skład dru7yny łódzkiej będzie nas tę- innymi odbędzie się mec7: piłkar~ki z k~androwie ~am~~jszy DI<S ,Mdz'ie l Prace nad budową nowej hali spor 
pujący: według kolejności wag Kar- Ruchem, oraz bcksersk1 z druzyną . miał z~ przec1wr1k~ rezerwę hgowe- towej w Łodzi posuwają się naprzód. 
gier, Różycki, Marcinkowski, Kaw- Groble: . . . I g<: :z;w,1ąz.kow~a Zq-wu. Trudno P'.ze. W tych dniach przesunięto już rusz
czy1iski, Debisz, Olejnik, Jaskóła i . Sędz10w1e P!łkar~cv: O~ręgu Łodz- widziec ~wvc1~zcę tego meczu, . 1ed- towan:e pod dalsze htki sklep'.eni.i., 
Grzelak. Goście najprawdopodobnie.i kiego mze?raJą w_ niedzielę zawody ~ak ~ąd7::my, ze gospodarza posiada- które rozm'.arami swymi wzbudza 
wystawią Lledtkego, Boraka, Szymań z kolegami !1Wym1 z Warsiawy w I 1ą w1ęce1 szans na wygraną. podz:w wszystkkh przechodniów. 
skiego, Ratajczaka, Szkudlarka, Bia- ,.,. ; ..JB ... b d I 
łeckiego, Franka i Majewskiego. Dru ..,_9v,gz ę Zie 1JnB#Ji1 0 
zvna Wartv uległa łodzianom w ubie • 
głym se:o:onie 3:13, a w rewanżowym • ~ ' t ~· ~ ·~ ! 
~~f.~~~l~~ ;;~~\::!"~~~is~:~\„~~ m I f ' l '.!. r a n ' w o w J m n [ l o· r n r f I 
nltlt'L<> OUIJO\\' l'.11(U.J pat'!.JOtO;~·:.ity Ub a IJ ~ ~ a 

szego konkursu, rozlosowanych zo- : PORADJłlJ li. ~~· 
stanie w dniu 22 wueśnia br. w Io- i«Jf/t'Mallia ?~1~;~.11nh. 
kału Redakcji „Głosu" 10 cennyd1 ' i ________ _..~-~--''---KA/_::._1_.J 
nagr?~· Pierw~~ą ~agrodą J,~st wieez ,. OO codziennego upraw:ania gimn<1 
ne p1oro marki „Eve!sharp ze sio- styki wystarczy 5-10 minut 
tą, 14-karat~wą stalow~ą: Nas~ę~- czasu. Cwiczenia winn:śrny zacząć 
n!ch ~ nagrod to wartosc1ow: ks1ąz- od I-minutowego marszu lub biegu. 
ki. Lis? nagrodz~n!ch za~111eszczo• Można to. czynić nawet w miejscu. 
na h~d.z1e w „Głosie w dniu 2.t-ym Potem cwiczymy ram:o~a dt\1-
wrzesma br. gą skurczów i wyprostów, rzutÓ'\' 

ZNACZENIE WYRAZóW: w górę, w bok. w przód albo też dro 
1. :Miejscowość, gdzie dnia 12 pat

dziernika 1943 r. I Polska Dywizja 
Piechoty im. Kościuszki odniosła zwy 
cięstwo nad Niemcami. 

2. Miasto, gdzie w 1912 roku od
była się konferencja SDPRR, na któ 
rej bolszewicy odgrodzili się od mień 
szewików. 

3. Amerykański śpiewak i działacz 
lewicowy. 

4. Znany postępowy pisarz francu
ski - żył w końcu XIX i początku 
XX stulecia. 

5. Sławny• poeta polski. 
6. Pseudonim postępowego pisana 

polskiego i zasłużonego tłumacza ar
cydzieł literatury francuskiej. 

7. Generalny sekretarz węgierskiej 
partii pracujących. 

8. Jedno z największyr:h miast świa 
ta - najwa:iniejszy port Chin Ludo· 
wych. 

9. Zasłużony polski pisarz proleta
riacki, nieda•rno odznaczony. 

10. Znany polski kompozytor -
twórca baletu „Harnasie". 

gą krążenia. Nas.tępn:e ćw:czymy no 
gi poprzez wspięcia, przysiady, wy
machy. Skło:ly i wyprosty tulowi .~ 
w przód, do tylu i na bok:, skręty : 
skrętoskłony w różnych pozycjach 
wyjściowych jak stanie, klęk, s:ad, 
leż~nie, - stanow:ą następny etap 
ćwiczen. Bardzo wskazanym ćwicze
niem są skłony, wyprosty i krąże
nia głowy, ustalają nam one bow:cm 
ładny sposób trzymania się. 

S!łę mięśni ratnion możemy cw1-
czyć przez ugięcia i wyprosty w opa 
dzle przez. t. z.w. podc:ąganie się w 
zwisie, drogą dźwigania i przenoszc
n:a ws.półćwiczącego lub pnyborów. 
Stanie na rękach i przewroty są do
skonałym ćwiczeniem ram:on i ogól
nej zręczności ciała. A YJreszcie pod
skoki i skoki (przeskok! z. pomocą ra 
mlon i bez. nich) pnez przyrządy sta 
now:a właściwe zakończenie gim. 
nasty ki . 

z Franc' ą łub Włochami 
Niedawno pisaliśmy, że Łódż stę· 1 - Kiedy? 

sknHa siG za międzypat1slwowyi:ni - Gdiieś w drugiej połowie paź
spotkani<J;i'i pi~ścia1skimi Już bard.:o riiiernika lub w początkach listopada. 
dawno nie cglądaliśmy w Łodzi ani - Kogo będziemy oglądali? 
Czechów, ani \Vłochów, ani Szwe- - \<\'lochów, albo Francuzów. 
dów. Widocznie Łódź była przez Pol ~ \\'czoraj - mówi nasz rozmów-
ski Zwiaiek Bokserski ignorowana. co - rozmawiałem z prezesem Pol
Obecnie sytuacja zmienia się na lep· skieqo Zwlązku Bckserskiego. Mecz 
sze. Wczo raj spotkaliśmy przypadko z Włoch<Jmi, lub Francuzami mamy 
wo prezesa ' Łódzkiego Okręgowego zapewniony. Musimy tylko nie za
Zwi;izku Bokser$kiego ob. Ejmego. wolić robcly, <Jby znów nie stracić 
Zwykle powM.riy i m'llotnów!ly, tym zaufania PZB co do naszych zdolno-
razem wydawat nam się w niezmier- ści organizacyjnych. . 
1·ie dobrym usposobieniu. W istoc.ie warto już teraz o tym 

-- Co słychać, prezesie? pomyśleć, aby wykorzystać: tę nada-
- Z;ip,nviada się dobrie. Będziemy rzającą si~ szanse: i dowieść ·warsza-

niieli w Łodzi mecz międzypaństwo- wie, że ł,6dź jest zdolna do organi· 
v:y! ;;:owania imprez na wielką skalę. 

6'.aci~ L({./JZPN 
--------------·----~-----0 b s a da sędziowska 

spotkai1 piłkarskich 
Sobota 10 września: 
9 - 13. Zawody jubileu~zowe 

„Concordii": Audrzejak. 
b. 11. DKS - Ogniwo: Bretatem. 

9. DKS IT - Ogniwo Il: Szulc I 
9. Arko II - Budowlani II: Turski. 

15 - 21. Z<Jwodv jubileus:wwe 
.„Concordii": Andrzejak. 

b. 11. Bawełna - Naprzód: Ekler. 

Niedziela 11 wrześnfa - spotkania 
towarzysl:ie. ' 

9 - 13. Piotrków - zawody jubi
leuszowe: Racięcki. 

15 - 2t. Piollków - zawody jubi· 
leuszowe Racięcki. 

11.30. PTC - Gwardia: Bira. 
Spotkaniil mistrzowskie 11 wrze

śnia: 
I t. Gwardia - Włókniarz (Zd. W.); 

llosiak. 

9. Bawełna II - Naprzśd II: Hof-
man. 

17. Kolejarz. - Włóknian lPab.1! 
Zewadzki. 

15. Kolejarz II - Włókniarz II: 
\Verner. 

17. Concordia II - PTC I b: obsa-. 
dza Piotrków. I 

17. \Vidzew I b - Em jeden II: Mi
ler. 

Widz~w organizuje 

Dzień Sportu Klubowego 
W niedzielę Wł. ZKS Widzew or

ganizuje na swcim boisku Dzień Spor 
tu Klubowego. W dniu tym :rnrga· 
nizowanych zottanie szereg imprez 
soortowyc:b., z których dochód netto 
organizatorzy p1zeznaczają na Odbu· 
clowę Warszawy. 

Program imprez jest następujący: 

Godz. 14 - zbiórka zawodników, 
przemarsz wokół boiska, wciągnięcie 
flagi na maszt. 

Godz. 14.15 - finałowe rozgrywki 
tenisowe o mistrzr.::stwo klubu. 

Godz. 14.15 - start kolarzy. 
Godz. 14.30 - zawody lekkoatle

tvczne. 
· Godz. l.5 - zawody bokserskie. 
Godz. 15,30 - zawody w koszy· 

kówkę i siatkówkę. 
Godz. 16 - pokaz gimnastyczny 

mlodzików. 
G.;dz. lr - mecz piłkarski o mi· 

sh:r.ostwo OkrP,gu. 
Godz. 19 - ognisko - część arty· 

styczna. 

Dzisiejsze imprezy ... 
Piłka nożna: w Piotrkowie od 

gocli. 9 do 13 i od 15 do 20 od· 
by,wać się będzie t~rniej j\lbi
Jeuszowy Concordii. 

l'\lka r('.cz:na: boisko Bawełny, 
Ogrodowa 28: zawody koszyków 
ki męskiej o mistrzostwo klasy B: 
godz. 15.30: tvlctalowiec - Wi
dzew, Kolejarz - Boruta, PKS 
Włókniarz - ZKS Włókniarz, 
Włókniarz II - Związkowiec II. 

11. Najwybitniejszy angielski dzia
łacz komunistyczny. 

12. Zasłużona bojowniczka rumuń
sitiej klasy robotniczej. 

Cwiczen'.a powinno zakończyć s~ę 
marszem, lub lekkim biegiem uspa
kajającym oddech i tętno. Nie trze
ba chyba dodawać. że ćwiczenia na
leży przeprowadzać w pom:eszczeniu 
mającym dopływ świeżego powietrz.a 
~ możliwie w lekkim, niekrępującym 

9. Gwardia II - Włókniarz II: 
rrcda 

1 l. Legia - Ogniwo: Szytenhelm. 
9. Legia II - Ogniwo II: Suwała. 
11. Arko -· Budowlani: Zawieru-

16.30. Emjeden-ŁKS Wlókniarz li: ł 
G1 yniewsk i. 

Boks: sala teatru przy ul. Ogro 
dowej 18, godz. 19-ta: zawody o 
drużynowe mislr2'ostwo w klasie 
Bawe:i:u - Ogniwo. Mistrzostwa juniorów 11 wtześnici: A: 

17. LKS Włókniarz - Kolejarz : I 
Szymański. t------------------. 

13. Miasto, które pierwsze wsławi
ło się bohaterską obtoną przed fa-

17. Wid7cw - Spójnia: Tomczak. I 0 ~ 01 

OriraD L6dt:k1e10 Eomltetu I WOJ•· 
wódzklego Komitetu PolskleJ ZJedno

caoneJ Partu RobotolczeJ 
ruchy, ubraniu. cha. 

szyzmem. 
14. Wybitny francuski socjalista, po robocie". Transmisja z PZPB Nr 

obrońca pokoju, redaktor „L'Huma- :; w Łodzi. Wykonawcy: Orkiestra 
nite", zginął w przeddzień I wojny Opery śląsk:ej pod dyr. J. Sillich1, 
światowej. \ B. Kostrzew~ka - sopran, Bogdan 

15. Jeden z wodzów rewolucji fran l Paprocki - tenor, A. M<1,jak - bas, 
cuskiej. St. Jarzębski - skrzypc~, Al. Tarski 

16. Twórca wspaniałego eposu o SOBO!A 10 WRZEśNIA - a.komp., H. Bielicka - piosenki. 
ż~·ciu Kozaków dońskich. 12.04 Wiadomości południowe. 12.20 Konferansje1·ka pióra S. Stefańskie-

17. Jeden z założycieli niemieckiej Audycja dla wsi. 12.50 (Ł) Chwil:i go. Wygłasza M. Jeżewski. 18.15 
~ocjaldemokrac.ii i drugiej międzyna- muzyki. 12.55 „Na swojską nutę". „Wrnczór .Mickiewiczowski". 18.40 
rodówki - żył 1840-1913. 13.20 Skrzynka PCK. 13.30 (Ł) Chwi (L) Romanse na altówkę i io1·tepiari 

18. Najsłynniejszy polski kompo- la mur.yki. 13:35 „Uśmiechy wcza- w wyk. M. Sza.leskiego - eltówka i 
zytor, którego twórczość wyrosła :.: so\V w Zakopanem". 14.45 Felieton. J ';zaleskiej - forte~3.>t. 19.00 ff 
twórczości ludowej. .i.4 .55 (Ł) Pogo.danka inż. St. świąt- aziennik popołudniowy i.9 15 „Na. r.1.1 

19. Miejscowość pod Berli_nem, ""- pt. „Jesienne nawożenie ozimin". zycznej fali". 20.00 „Dożynki" - a·1-
gdzie w 1015 roku odbyła się pierw- 1.:>.0b (L) Interludium z płyt. 15.15 dycja poetycka. 20.20 Koncert roz
sza konferencja sprzymierzonych. 1Ł) Aktualności łódzkie„ 15.25 Pl'll- rywkowy. Transmisja z Czecllosfowa 

20. \Ve\vnętrzni wro.i;rowie ·partii ·gn•m dnia. 15.30 „Dn1ga klasa w'~a eji . H.00 'Vziennik wie"z•w1;r. :.'l.~0 
laninowskiej w okresie reakcji stoły- pierwszą" - reportaż ze s~bh. W.'17.:..ka. 21.40 „Teatr Eter.:>t:' ~·2.tJO 
pinowskiej. 16.00 ReporlRŻ aktualny w związku l'.T:!Z) ka taneezna. 22.45' .\L\ w·;ą'.:ar-

21. Polski port nadbałtycki. :i „Miesiącem Odbudowy Warszawy·. ka wiedeń:i;kich melodn ludowych. 

Uśmiechnij Się 

UWAGA! Przypominamy, że ter- 16.15 Muz~ka. 16.20 (Ł) Duet.;- .z o- 22.5~ (L) Omówienie pro~amu l?l~. _Tatusiu, <tiaczeco zwycięstwo 
min nadsyłania rozwiązań logogryfu per włoskich 16.45 (t.) Opowiada- ·\na ;utro. 23.00 Ostatme w1adomosl!1. dsta . . jak k bi t .,. 
Nr 1 upływa w dniu 14 bm. Dnia 15 nie Howarda Fasta pt. „Nas nie 23.10 Muzyka taneczna. 23.50 Pro- prze WiaJ~ 0 0 e ę'. • 
bm. zostaną już rozlosowane nagro- przestraszą". 17.00 I dziennik popo- gram na jutro. 24.00 Zakończen~e j - Poczeka,)! Jak się oz~m.~-z, to 
dy. !vdniowy. 17.15 (Ł) „Przy soor.c1e audycji i H;ymn. zrozumieS'll ... 

a1aarnJe1 
KOLEGIUM REDAKCYJNE. 

WydaWC&t RSW. "Prua". 
Al!r; Red.: t.64t, Plotr'kOWllla Ił, JU p 
Druk.: Z&kl. Graficzne RSW nPrau" 

t.64t, ul. Zwlrld 17, tel. 20ł·U. 

T .e Ie f o Dy 1 
Redaktor naczelny 
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Dzt.I partyjny . 

ltl·U 
2lt•OS 
218·!3 
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25ł·U 

w11wn. J.O 
D1!fał korespondent6w robot• 
nlc~~cb l chłopskich oraz re
daktorów case\ łelennycht Zll·C 
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wewn, I I u 
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D-05155 

~r. Ażaiew 255 wierzchnię i znalazły je w tym przegrzanym mieJSCU. 
Można, oczyw:ście, uniknąć tego. Należy budować piw
nice w domach, wtedj• ciepło pomieszczeń nie wpływa 
na przemarzniętą ziemię. 

wypiekać chleb. Przeklęty piec pochłonęły czeluście pie
kielne. 

Daleko od Moskwy 
śWlT - ;,Słońce wschodzi" - Towarzyszu Beridze, katastrofa, nieszczęście, poma-

- Dom wasz, jak pompa, wyc:ągnął wodę z głębin 
ziemi - wyjaśnił Topolow, który przyszedł wraz z Be
ridzem i opowiedział wypadek z swojej praktyki: kie
dyś, nagle bez powodu na środku podwórza utworzyła 
się zamarznięta pokryta lodem kałuża. Okazałq się, że 
podziemna woda przedarła się na powierzchni~, właśnie 
w tym miejscu, gdzie stafa beczka przewrócona dnem 
do góry. Beczka odegra~a rolę pompy: ziemia pod n:ą 
zamarzła mniej niż w innych miejscach. 

- Chodzi o to. że pod piekarnią leżą wiecznie zamar
znięte warstwy, które składają się z mieszaniny ziemi 
i lodu. Na skutek wydzielanego przez piec ciepła lód się 
l'oztopił i na dole utworzyło się trzęsawisko: Drugi piec 
pójdzie za pierwszym. Jest to p;rzykład braku doświad
czenia i ostrożnośei naszych poprzedników. Będziec~e 
musieli, Aleksandrze Iwanowiczu, zbudować nową pie
karnię i coś wymyśleć,. ażeby zaspokoić kaprysy pani 
Wiecznej Zimy. 

godz. 18, 20 gaj szybko! 
film dozwolony dla m~odz. od lat 14 W bursie gdzie mieszkali spawacze wytrysnął nacrle 

TĘCZA - Harrv Snnth odkryw,, '. . k · b t · 1°d Amerykę" "w poiskiej wersji \ spod podłogL potęzny słup wody, ta ze ro o _nicy e. -
godz. 16.30, 18.30, 20.30 wie zdążyli uc:ec. Woda .szy~ko z~lała p-0m1eszczenie 
film dozwol. dla mlodz. od lat 7 i wypływała przez okna i arz\Vl. Beridze zastał tłum bu-

TATRY - „Muzyka i miłość" clowniczych, oglądających niezwykły obraz: drewnia.ny 
godz. 16, 18, 20 barak był \Vypełniony lodem. Woda, szybko zamarzaJąC 
film dozwolony dla młodz. od lat 10 utworzyła d00koła domu fantastyczne wodospady (Ktoś 

WISŁA - „Diabelska Grań" je określł „lodospady"). 
gf~ldz. dl 7 • 19

1• 
2d1l ł d d 1 t ~. - W jaki sposób woda dostała się do domu, skąd się 

1 m ozwo • a m o z. o a -~ . ł ? dl ł • · d d ; WtóKNIARZ _ „Spiewok nieznany" taln: wz1ę a aczego w ~sm.e o nasz.ego omu, a n.e 
godz. 16.30, 18.30, 20.30 do innego? - pytał podeJrzhwy Umara. 
film dozwol. dla .młodzieżv o~J.at 14 -:- Przyjaciele moi, to jest typowy kawal na terenach 

WOLNOść - „Diabelska Gran <'dzie ziemia jest wiecznie zamarznięta - wyjaśniał Be-
godz 16 :18 20 "'.d M' · od b k" · ł I film· do;wol: dla młod7.. od fot 14 n ze. ł- N:eJsce P.k . ara i~m- ~ceno się o~rtza ot. c~ 

ZACHĘTA _ „Młoda Gwardia" ~vymk o? i~p_rzem mor:e w1;czme zamarzmę _e eren:l' 
I-sza seria _godz. 16 18 20 i coraz bardZleJ zamarzaJąca gorna warst\"a nacisnęły na 
film dozwol. dla młod~. od lat 14 podziemne wody, które zaczęły szukać wyjśc!a na po-

- Gdzie będziemy mieszkać? Potrzebne jest mieszka
nie mów:ł Umara, spoglądając ze zmartwieniem na zni
szczony barak. 

- Nie mart•v s'.ę, mieszkanie będzie, - obiecał Beri
dze. 

Po tygodniu zaszedł inny dziwny wypadek: w pie
karni zaczął osuwać się piec i w ciągu trzech dni zapadł 
się pod ziemię. Rogow polecił, ażeby na górnej części 
pieca postawić, nowy. 

Aleksandrze Iwanowiczu, proszę odwołać zarządzenie 
- powiedział Beridze. 

- O co chodzi, Jerzy Dawidowiczu? Przecież trzeba 

Pewnego razu Beridze zaprowadził Aleksego i Topo
lowa aby obejrzeć jeden z baraków, jaki przypadł w spu
ściźnie po Merzlakowie. Podłoga w baraku była p-0chyła, 
a drzwi otwierały się z trudem. 

- Jeszcze jednn sztuczka, Alosza, - pokazywał Jerzy 
Dawidowicz. - Na tamte dwa kąty budynku od dołu 
działa .!'iła rozszerzającego się na dole lodu. Podnosi dom 
z jednej strony, jakby chcąc go przewrócić. Po roku ba
rak się rozleci. Dobrze, .że budowa. ta, przeznaczona była 
na rozbiórkę, gdyż w innym wypadku żal by jej było. 

Topolow, który miał moc zanotowanych 'Wypadków, 
jakie s: ę przydarzyły w jego praktyce, nie mógł się po
wstrzymać: 

(D. c. nJ. 


